
PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNI) 
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH. 

WYCHODZI 1-go i 15-go KMŻDEGO WIESIACH. 

P R Z E D P Ł A T A : 

kwartalnie zł. 6. 

Cena zeszytu 1 z ł . 

Biuro Redakcji [ Administracj i : Warszawa, Czackiego Ks 5 m 24, I p ięt ro 

(Gmach Stowarzyszenia Technikowi , telefon Ni 90-23. 

Administracja otwarta codziennie od g. 12 do g. 4 po poł. 

- Redaktor przyjmuje we wtorki od godziny 7-ej do 8-ej wieczorem. -

Konto JSIs 363 Pocztowej Kasy O s z c z ę d n o ś c i . 

C E N N I K O G Ł O S Z E Ń : 
O g ł o s z e n i a jednoraz. na l / l str »J, 120 

II na i / 2 * „ 75 
na l / 4 „ „ 40 
na l /s „ . „ 20 

Strona ty tu łowa (I) 50 proc. d r o ż e j , 
„ ok ładk i zewn. (II) 20% „ 

„ wewn. (II) i (III) 20% d r o ż . 
O g ł o s z e n i a strony ty tu łowe j przyjmowane 

są tylko ca łos t ron icowe. 
P o d w y ż k a cennika og łoszeń o b o w i ą z u j e 
wszystkie j u ż zlecone og łoszen ia od dnia 
zmiany cen bez uprzedniego zawiadom 

Rok VII. Warszawa, 15 września 1925 r. Zeszyt 18. 

Wykresy silników prądu 
trójfazowego. 

W. KopczyńsKi. 
(Dokończenie). 

Straty w że laz ie stójnika przy biegu j a ł o w y m . 

P r z y p u ś ć m y , że mamy si lnik uruchomiony na 
bieg ja łowy, i mamy możność wszelkiej możli­
wej zmiany strat w żelaz ie . N iech si lnik posiada 
o p o r n o ś ć r zeczywis t ą uzwojenia s tójnika r 1 ( opo rność 
urojoną uzwojenia s tó jn ika X j , oraz oporność s i ln i ­
k a X , t. j . opo rnośc i pierwotnego obwodu schematu 
z a s t ę p c z e g o rys. 5-a. Straty na p r ą d y wirowe za­
chodzą tak jak gdyby we w t r ó n e m uzwojeniu transfor­
matora, k t ó r e g o pierwotnem uzwojeniem jest stator. 
Straty na h i s t e r e z ę z a c h o d z ą r ó w n i e ż jak gdyby przez 
p r ą d w t ó r n y . Ca łkowi t e więc straty w że laz ie s tó jn ika mo­
ż e m y sobie p r z e d s t a w i ć , jako straty z a c h o d z ą c e w pew­
nym obwodzie, r ó w n o l e g ł y m do obwodu p r ą d u s tó jn ika 
o pewnej opornośc i rzeczywistej r x . J e ś l i p rąd , prze­
p ływający przez ten o b w ó d , oznaczymy przez I,, 
a straty przez PŻ, to 

3 L 2 
(49; 

P r z y zmianie strat P* zmien ia łby się p r ą d L 
oraz o p o r n o ś ć r x . Zjawiska, z a c h o d z ą c e w si lniku 
przy biegu ja łowym, przy zmianie strat w żelazie 
o t r zyma l ibyśmy z obwodu z a s t ę p c z e g o (rys. 7). 

P rzy zmiennym r x o b w ó d za­
s t ępczy jest podobny do obwo­
du za s t ępczego j - y s . 5-a z opor­
nością X 2 = 0 . 

Lecz wykresem rys. 5-a jest 
wykres Ossanny, a więc koło, 
co dowodzi , że jeśli straty w 
że laz ie zas tąp imy przez opor­
ność rx, włączoną równoleg le do 

opornośc i X , to koniec wektora p r ą d u ja łowego przy 
zmianie opornośc i musi się p o s u w a ć po ok ręgu koła, 
a nie po prostej, jak podaje Sumec. Jeś l iby zmienna 
o p o r n o ś ć r x by ła w łączona w szereg z opornośc ią X , 
to koniec wektora p r ą d u r ó w n i e ż p o s u w a ł b y się po 
ok ręgu koła . 

T — A W F 
lit W tM.il 

Rys. 

N a rys. 8 B 0 K t K t 2 przedstawia koło możl i ­
w y c h strat w że laz ie przy biegu ja łowym s i ln ika 
o opornośc i r 1 =4 ,5Q, X 1 = 1 , 9 3 U , X=16 ,07 i» pg. obwo­
du z a s t ę p c z e g o rys. 7, t. j . s i ln ika poprzednich przy­
k ł a d ó w . D l a ogólnego wypadku s p ó ł r z ę d n e ś r o d k a 
oraz p r o m i e ń koła w y z n a c z ą wzory (26) (27) i (28) 
p rzy X 2 = 0, a w ięc X 3 = 0 . 

a ± = r , . . . , . . . (50) 

X . . . . (51) b ż = X I + v 

R ż = (52) 

Kvs. 8. 

Kwadra t stycznej otrzymamy ze wzoru 30-go przy 
X 2 = 0 , X , = 0 a więc podług wzoru 13-go X =XX 

Px = r,»4xpX1 . . . . (52) 
A b y wykres p r ą d o w y strat w że laz ie miał p o ż ą d a n ą 
ska lę p rądową , n a l e ż y s k a l ę opornośc i o b r a ć pod ług 
wzoru: 

C u P t 2 

Cii = 
V 

(53) 

N a p r z y k ł a d p r z y : X 1 = l , 9 3 £ i , r 1 = 4 , 5 « 1 , X—16,05Q, 

http://tM.il
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PŻ2 = 55t22, C u = 0,291, otrzymamy: Cih == 0,1455, 
aż=31 mm, bż = 68,4mm, RŻ = 55,2 mm. P rzy r x = 0 , 
t. j . p rzy stanie zwarc ia podług rys. 7, b ę d z i e m y mieli 
ty lko opornośc i X [ i r , a w i ę c na wykres ie opornośc i 
rys. 8 ten stan o z n a c z a ć będz ie punkt K , , a na wy-, 
kresie p r ą d o w y m rys. 8 punkt K . P r z y r x = co b ę ­
dziemy miel i opornośc i X , , r 1 ( X , k t ó r y m odpowiada 
punkt B 0 na wykresie p r ą d o w y m rys. 8. P rzy 
r x = 0 straty w że laz ie = 0, gdyż c a ł k o w i t e nap ięc i e 
poch łoną opornośc i r, i X , . P rzy r x = ° ° straty w że ­
lazie b ę d ą r ó w n e 0, a więc punkt B 0 musi odpowia­
d a ć punktowi B„ wykresu Ossanny, t. j . wykresu s i l ­
n ika bez strat w że laz ie o opornośc i ach r . 
i X . Straty w żelazie w y z n a c z ą d la k a ż d e g o punktu 
łuku B0 K odcinki p r o s t o p a d ł y c h do B 0 M Ż między 
łuk iem koła i pros tą B 0 K . N p . 1 000 w a t ó w strat 
w że laz ie w skal i w a t ó w Cz = 96 w a t ó w — o d c i n e k 
10,8 mm. P r z e p r o w a d z a j ą c szereg p r o s t o p a d ł y c h do 
B0 MŻ . znajdujemy odcinek t u pewnej p ros topad łe j do 
B„ MŻ , m i ę d z y pros tą B 0 K i łuk iem koła, r ó w n y 
10,4 mm, i w taki s p o s ó b ok re ś l amy punkt t jako ko­
niec wektora p r ą d u ja łowego przy stratach w żela­
zie 1 000 w a t ó w danego si lnika. Jeś l i af = 22,25 mm, 
to I0 = 6,48 A . P r ą d Ix w opornośc i r x b ę d z i e : 

Ix = t B0

Z°Ci**), jeśli t B0 = 12,25, to I x = 12,25 

18,55 
16,07 

0,291 = 4,1 A . 

Nap ięc i e na punktach B G rys. 7, K , t ,=80,8 V , a więc 
80,8 i n „ c 

o p o r n o ś ć r x = = 19,75 Q. 
4,1 

1 

Rys. 9. 

s 

Rys. 10. 

O b w ó d zastępczy silnika ze stratami w że laz ie . 

Obwodem z a s t ę p c z y m s i ln ika z u w z g l ę d n i e n i e m 
strat w żelaz ie b ę d z i e o b w ó d rys. 9: 
Straty w że laz ie przedstawia opo rnoś ' rzeczywista r x , 
w ł ą c z o n a równoleg le do opornośc i X . Schemat rys. 9 
wskazuje, że straty w że laz ie p o w i ę k s z ją przewod­
ność s i lnika. Obliczanie strat w że laz ie za pomocą 
schematu rys. 9 jest cokolwiek skomplikowane i dla 
tego m o ż n a b y go s t o s o w a ć tylko do teoretycznego 
rozpatrywania s i ln ika o anormalnie wie lk i ch stratach 
w że laz ie . Do praktycznego uży tku lepiej się nada­
je schemat rys. 10, w k t ó r y m straty w że laz ie przed­
stawia o p o r n o ś ć r S ) w ł ą c z o n a szeregowo z opornośc ią 
urojoną X s . O p o r n o ś c i r s i X s m o ż e m y o t r z y m a ć 
z opornośc i r x i X , znajdując p o c z ą t k o w o przewod­
ności . P r z e w o d n o ś ć r zeczywis t ą g wyraz i wzór : 

**) Thomalen, "Elektrotechnik", str. 256 wzór 27. 
*) Rys. 10 nazywa A Thomalen, „Elektrotechnik" str. 256 

wydanie z 20 roku: .ścisłym Heylandowskim obrazem prądu, 
gdy tymczasem pg, określeń I. Heubacha rys. 3-b jest obrazem 
ścisłego wykresu Heylanda. 

p r z e w o d n o ś ć zaś urojoną b wzór : 

b = l 
X 

(55) 

(56) 

Opornośc i łączone w szereg, zas tępu jące p o w y ż s z e 
p r z e w o d n o ś c i , otrzymamy ze w z o r ó w : *) 

X x = 

g 2 + b 2 

b 

g 3 + b s 

rx 
; X 

r x

 2 + X 2 

r x

2 X 
r x

2 + X 2 

(57) 

(58) 

Np . j e ś l i : r x = 1 9 , 7 5 Ł J , X = 1 6 , 0 7 , t o g = 0 , 0 5 0 7 , b = 0,0622 
r s =7,88'.. ' , X s =9 ,67<» . 

Jeś l i opornośc i r , , XU r.,, X 2 oraz X 5 i r s są 
stałe , a opo rność r n na rys. 10 •• zmienna, to m o ż e m y 
u d o w o d n i ć , że wykresem n a p i ę c i o w y m i p r ą d o w y m 
obwodu za s t ępczego rys. 10 jest koło, okreś l ić spół­
r z ę d n e ś r o d k a i p r o m i e ń koła oraz ska l ę opornośc i 
dla żądane j skal i p r ą d o w e j . Najpierw wykonujemy 
wykres n a p i ę c i o w y d la Ii=const. 

N a rys. 11 w kierunku r zędne j o d k ł a d a m y p rąd 
s tó jn ika I,, nap ięc i e mocne It r, w t y m ż e k ierunku 
jako odcinek o a, nap ięc i e bezmocne It X , odchylone 
w p r z ó d o 90°, a więc jako odcinek ab = I, X j . Opor­
ność pozo rną w y p a d k o w ą z opornośc i rzeczywistej 
r s i urojonej X a oznaczymy przez Z. Kąt fazowy tej 
opornośc i pozornej z r zeczywis t ą oznaczymy przez 
?z tak, iż: 

r s . X s 
cos <pz = — , a s i n c f z = — 

z z 
(59) 

Rys. 11. 

P o d ką tem cpz, w p r z ó d , do osi r z ę d n e j przeprowa­
dzamy odcinek bd L z lub też odcinek bdn pro­
stopadle do Ij oraz bu d - Ii r s równoleg le do Ii, N iech 
dg — l i z , w takim razie Og b ę d z i e nap i ęc i e m i ę d z y 
zaciskami O i H (rys. 10). P r ą d L będz ie tworzy ł 
z nap i ęc i em L z , t. j . odcinkiem dg, kąt cpz i b ę d z i e 
spóźn iony o ten kąt w z g l ę d e m nap ięc ia . Niech 
cgf = cpz, t. j . niech prosta, przeprowadzona pod ką­
tem <pz z punktu g do prostej dg, przetnie bd w punk-

*) Arnold, Theoric der Wechsels tróme, str. 62. 
**) Rys. 11 nie jest wykonany dla danych poprzednich 

przykładów. 
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cie C. Prosta gc wyznaczy kierunek p r ą d u I2. N a ­
pięc ie bg będz ie r ó w n i e ż nap ięc i em między punktami 
B i G (rys. 10) w obwodzie w t ó r n y m , o opornośc i po­
zornej X 2 oraz rzeczywistej r n - f - r 2 . N iech więc 
gfl = I 2 X„ b ę d z i e p r o s t o p a d ł e do gc, t. j . k ierunku 
p r ą d u I2, a f1 b = ( r n - f - r 3 ) I2 b ę d z i e równoleg łe do I2. 
P r z y zmianie opornośc i r n proste gc i P b pozostają 
równoleg łe , ty lko kąt i w ie lkość dg = L z ulegną zmia­
nie. Kąt fgc b ę d z i e stale r ó w n y <p , odcinek gf b ę ­
dzie stale r ó w n y : « 

g f = = M L = 
sin <pz 

P X 9 Z 
(60) 

a odcinek dg = L z , stosunek zaś gf: dg pozostanie 
stale 

dg Xs Io Z 
2 k 
X s 

(61) 

W tymsamym stosunku pozostanie cb do cd, 
z powodu równoleg łośc i gc i fb. Punkt C b ę d z i e więc 
s tały przy zmianie opornośc i r„. P o n i e w a ż 

bc X 9 . bc X, 

cd 
więc 

X s bd X s ~\~ X 2 

bc = ^ Z X z . 
X s + X 2 

cd = I, Z 
Xs 

Xs + X 2 

• (62) 

• (63) 

• (64) 

Kąt dgc będz ie stale r ó w n y — fz-i w ięc geo-
metrycznem miejscem p u n k t ó w g musi b y ć koło, k t ó r e g o 
c ięc iwą jest cd . Ś r e d n i c a ko ła cn b ę d z i e t w o r z y ł a 
z c ięc iwą nd kąt <?z jako oparty na c ięc iwie cd. Ś r o ­
dek koła leży więc na prostej, równoległe j do osi od­
c ię tych , przeprowadzonej przez punkt C. Koło to 
b ę d z i e wykresem n a p i ę c i o w y m , przy I x = const. P r z y 
I, = l amper otrzymamy wykres opornośc i , przez i n ­
wer s j ę wykres p r z e w o d n o ś c i w IV ćwia r t ce , a po prze­
mnożen iu wykresu p r z e w o d n o ś c i przez nap i ęc i e V — w y ­
kres p r ą d o w y . Obraca j ąc wykres p r ą d o w y z IV-ej 
do I-ej ćwia r tk i około osi r z ę d n y c h , otrzymamy wykres 
p r ą d o w y w I-ej ćwia r t ce . P r z y odpowiednim dobo­
rze skal koło rys. 11 m o ż e być kołem wykresu prą­
dowego. Naturalnie, że k a ż d e m u punktowi na w y ­
kresie p r ą d o w y m odpowiada na wykres ie n a p i ę ­
c iowym drugi punkt p r zec i ęc i a z kołem prostej, 
łączącej dany punkt z począ tk i em u k ł a d u . Spół -
r z ę d n e ś r o d k a i p r o m i e ń koła otrzymamy z wykresu 
opornośc i z rys. 11 oraz na zasadzie w z o r ó w (63) 
i (59) przy 

a = r , -j-bccostpz = i y 
Z X 2 

( X S + X 3 ) Z 

b = X, - j - bc sin c?z -f-

x s + x 2 

(65j 

cn (66) 

na zasadzie wzoru (63) oraz (59) przy It 

Z X;) Xs Xj X s 

= 1 

bc sin <pz 
X s + X 2 z x . + x 2 

- (67) 

z t ró jką ta p ros toką tnego cnd 

cn : 
cd 

sin <pz 

na zasadzie w z o r ó w (64) i (59) przy Ii = 1 

Z X S Z z-
cn — 

(Xs + X 2 ) x s X B + x 2 

. . (68) 

Pods tawia jąc dane w z o r ó w (67) i (68) we w z ó r 
(66), otrzymujemy: 

b = X , + 

P r o m i e ń koła: 

R 

X<> Xs 

Xs ~ J ~ X2 X s + X2 
• • (69) 

cn . . . . (70) 
2 2 ( X S + X 2 ) 

Kwadra t stycznej do koła z począ tku u k ł a d u ' 

x2xs 

J ( X S + X 2 ) 

Ska la opornośc i , w y r a ż o n a przez ska l ę p r ą d u 

CIP* 

V 
(72) 

N a rys. 
otrzymane z 
110 wol tów, 

Rys. 12. 

12 grubszą linją w y k r e ś l o n e jest koło, 
obwodu za s t ępczego dla s i ln ika 2 K M 
przy 1 000 w a t ó w strat w że laz ie 

r ,=4,5Q, X 1 = l , 9 3 £ , X 2 =l,283<>; tu otrzymano: 
a = 5 , 4 2 3 a , b = 10,18$?, R=7,12<2, p 2 =82,3Si a , skala amp 
C u = 0,1455, C a = 0,1085, n = 5 0 m m , b = 93,7 mm, 
R = 6 5 , 5 mm. 
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D l a t egoż s i ln ika są w y k r e ś l o n e koła w y k r e s ó w 
Heylanda, Ossanny i Sumeca pod ług poprzednich 
p r z y k ł a d ó w . 

IV. Wpływ spadku napięcia w miedzi stójnika na 

prąd biegu ja łowego 

W wykresach Heylanda, Ossanny i Sumeca przyj­
muje się , że o p o r n o ś ć urojona s i ln ika X = const, t. j . , 
że p r ą d ja łowy zmienia się proporcjonalnie do S E M . 
J. Sumec w „ E T Z " z 1910 r. str. 111 twierdzi , że 
A Z w że laz ie s i ln ików, nawet przy silnem nasyceniu 
są bardzo małe w p o r ó w n a n i u z A Z w powietrzu 
i dlatego ogólne A Z są proporcjonalne do S E M . Sądzę , 
że p o w y ż s z e przypuszczenia sąd w p r o w a d z i ł Sumec je-
jedynie dla uproszczenia dowodzenia, gdyż w praktyce 
mamy bardzo wiele dobrych s i ln ików, w k t ó r y c h A Z że ­
laza znacznie p rzewyższa j ą A Z w powietrzu. O niepro-
porc jona lnośc i ogó lnych A Z do S E M m o ż e m y przy 
wielu s i ln ikach p r z e k o n a ć się za pomocą d o ś w i a d ­
czenia. P r z y zmianie nap i ęc i a o 3 — 7% p r ą d biegu 
ja łowego zmienia się częs to od 7 do 15%. W p ł y w 
zmiany opornośc i X na S E M nie daje się ująć wzorami, 
dlatego, że zmiana ta jest z a l eżna od konstrukcji s i l ­
n ika , ksz ta ł tu z ę b ó w , wie lkośc i indukcj i , gatunku 
że laza , stosunkowej wie lkośc i szczeliny, a w ięc czyn­
n i k ó w odmiennych c z ę s t o k r o ć nietylko w k a ż d y m 
typie, lecz nieomal w k a ż d y m s i ln iku . Stosunek A Z 
że laza do A Z powietrza zmienia się nawet znacznie 
przy n iewie lk ich zmianach nap ięc i a biegu ja łowego. 

D l a ścis łego ok re ś l en i a ty lko jednego punktu 
wykresu , np. mocy nominalnej s i lnika, m o ż e m y okre­
ślić dość ł a two w p ł y w spadku nap i ęc i a w miedzi na 
p r ą d ja łowy s tó jn ika . D l a p o w y ż s z e g o celu w y k o ­
nujemy wykres s i ln ika dla nominalnego nap ięc i a t. j . 
o k r e ś l a m y p r ą d j a łowy przy nominalnem napięc iu , 
spowodowany opornośc ią r zeczywis t ą uzwojenia s tó j ­
n ika przy nominalnej mocy. Wykonujemy drugie 
d o ś w i a d c z e n i e na bieg ja łowy przy nap ięc iu r ó w n e m 
S E M przy nominalnej mocy. Otrzymany p rąd ja łowy 
p o w i ę k s z a m y proporcjonalnie do stosunku nominalnego 
nap i ęc i a do S E M i ten p r ą d ja łowy bierzemy do osta­
tecznego wykresu . N p . niech V = 20 V , I „ , = 3,45 amp. 
niech przy nominalnej mocy S E M =115 V , a przy 
biegu j a łowym przy 115 V — Ip 2 = 2,72 amp. 
P o n i e w a ż wykresy Ossanny, Sumeca i otrzymane 
z obwodu rys. 10 uwzględn ia ją z m i a n ę p r ą d u ja ło­

wego proporc jona lną do spadku nap ięc ia , wiec do 
wykresu na leży u ż y ć : 

I0 2 120 _ 2,72. 120 

115 115 
= 2,84 amp. 

a nie 3,45 amp. P o w y ż s z a poprawka w y k a ż e w nie­
k t ó r y c h wypadkach dla ma łych s i ln ików różn icę do 
4° / 0 s p ó ł c z y n n i k a mocy. 

P r z y k ł a d . 

Si ln ik 2 K M 4-obiegunowy na 120 V nap ięc ia 
fazowego, 125 mm ś r e d n i c y wi rn ika , wykonany z blach 
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Rys. 13. 

0 krzywej namagnesowania rys. 13, ksz ta ł t z ę ­
b ó w rys. 14, 75 mm s z e r o k o ś ć rdzenia blaszanego, 
ilość ż ł o b k ó w : 36 w s tójniku, 24 w wi rn iku i 32 
w przewodach w ż łobku stójnika, opo rność uzwo­
jenia s tó jn ika r 1 = l , l Q , szczelina 0,25 mm. Indukcja 
w częśc i ach obwodu magnetycznego przy 120 V 
1 115 V wyznacza tablica I. 

P r z y 120 V nap ięc i a biegu j a łowego S E M b ę ­
dzie r ó w n i e ż w p rzyb l i żen iu około 120 V z powodu 
tego, że spadek nap ięc i a w uzwojeniu s tó jn ika po-

T a b l i c a I. 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

Częśc i obwodu 
magnetycznego Indukcja 

A Z 
poszczegól. 

na cm 

A Z 
średnie 
na cm 

indukcja 
A Z 

poszczegól. 
na cm 

A Z 
średnie 
na cm 

długość 
części 

obwodu 
cm 

120 V 115 V 

szczel ina powietrzna 
maks. 

zęby s tó jn ika ś r edn io 
minim. 

jarzmo s tó jn ika 
maks. 

z ę b y w i r n i k a ś r e d n i o 
minim. 

w w i r n i k u 

B„ 

B z st 

B . , 

B z w 

6 150 
17 300 
14 900 
13 000 
8 700 

18 000 
15 500 
13 500 
6 700 

120 
31 
15 

185 
45 
17 

4 900 

j 55 

4 

J 82 

2 

5 870 
16 600 
14 300 
12 600 

8 350 
17 250 
14 850 
12 920 

6 420 

80 
23 
12 

120 
30 
14 

4 700 

J 38 

3,5 

j 55 

2 

0,05 

4,3 

13 

3,6 

6 
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siada kierunek a V t (rys. 15), nieomal p r o s t o p a d ł y do 
am, t. j nap ięc ia zaciskowego; A Z ca łkowi tego obwo­
du przy 120 V b ę d ą się p r z e d s t a w i a ł y jak nas tępu je : 

w szczelinie 0,05 4900 1,15 = 282 A Z 
w z ę b a c h s tó jn ika 4,3 . 55 . . = 2 3 6 „ 
w jarzmie s tó jn ika 1,4 4 . . = 52 „ 
w z ę b a c h w i rn ika 3,6 . 82 . . = 295 „ 
w wi rn iku 6,0 . 2 . . = 12 „ 

Ogółem . 878 A Z 

P r ą d magnesujący: 

8 7 8 . 4 

384 
y 4 

3 
= 3,45 A . 

Rys. 14. 

Straty w że laz ie s tó jn ika 45 w a t ó w , w uzwoje­
niu przy biegu j a łowym 40 w a t ó w , na tarcie 100 wa­
tów, w przyb l iżen iu więc p r ą d biegu ja łowego, t- j p r ąd 
o mocy 95 w a t ó w przyjmiemy taki , jak p r ą d magne­
sujący, t. j - I n = 3,45 A . N iech p r ą d zwarc ia w y ­
niesie Lw = 2 0 A , a spó ł czynn ik mocy zwarc ia 
cosczw = 0,35. N a zasadzie p o w y ż s z y c h danych w y ­
konano wykres rys. 15, na k t ó r y m dla nap ięc i a 
120 V C i ' = 0 , 1 , C i . = 36 w koło jest n a k r e ś l o n e kres­
k o w a n ą linją P rzy 2 K M obciążen ia koniec wektora 
p r ą d u wyznacza punkt g P W y k r e s daje: p r ą d stójni­
k a \ — 6,95 A . S p ó ł c z y n n i k mocy coscp = aCj = 0,75, 
s p r a w n o ś ć 7] = 0,785 

P rzy opornośc i rzeczywistej uzwojenia s tó jn ika 
A = 1,1 Q spadek nap ięc i a w kierunku ag[ wyniesie 
r , V = 7,6 V . O d k ł a d a m y as = 7,6 mm i a m = 1 2 0 m m . 
ms = 1 1 5 mm, a więc S E M = 1 1 5 V . A Z obwodu 
magnetycznego przy 115 V nap ięc i a biegu ja łowego 
lub S E M = 1 1 5 V wyniosą: 

w szczelinie powietrznej 0,05 . 4700 . 1,15 = 270 A Z 
w z ę b a c h s tó jn ika 
w jarzmie s tó jn ika 
w z ę b a c h w i rn ika 
w wi rn iku 

4,3 . 38 . . = 163 
13,0 . 3,5 . . == 46 

3,6 . 55 . . = 198 
6,0 . 2 . . = 12 

P r ą d magnesujący: 

689.4.1,14 

3 8 4 . 3 
1 m2 

Ogółem . 688 A Z 

= 2,7 A . 

Jeś l i obierzemy jako p rąd biegu ja łowego I 0 = 2,84 A 
to przy obc iążeniu 2 K M otrzymamy właśc iwsze wa ­
runk i s i lnika, niż przy p rądz i e ja łowym I 0 = 3,45 A 
N a rys. 15 dla p r ą d u ja łowego I 0 = 2,84 A koło na­
rysowane jest pe łną linją. W y k r e s daje: Ii = 6,52 A , 
coscp = 0,79, v) — 0,795, a więc spó ł czynn ik mocy o 4%, 
a s p r a w n o ś ć o l ° / 0 jest w i ę k s z a . O k r ę g koła, w y k r e ś l o n y 
k r e s k ą z punktem, jest wykresem Heylanda*), z k t ó -

P o n i e w a ż wykres u w z g l ę d n i a zmianę p r ą d u ja­
łowego, p roporc jona lną do stosunku S E M do napięc ia , 
w ięc proporcjonalnie p o w i ę k s z a m y p r ą d magnesu jący . 

120 
I m = 2 , 7 2 - — 2 , 8 4 A . 

115 

Rys. 15. 

rego otrzymujemy I t = 7,2 A , spó ł czynn ik mocy, 
coscp = 0,72, 7} = 0,785. 

Z e s t a w i e n i e . 

W y k r e s Heylanda 
W y k r e s ściślejszy bez 
u w z g l ę d n i e n i a spadku 
n a p i ę c i a w miedzi na 
p r ą d ja łowy. 
W y k r e s z u w z g l ę d n i e ­
niem spadku nap ięc i a 
w miedz i na p r ą d ja­
łowy. 

Ist. 

7,2 

6,95 

6,52 

cos tp 

0,72 

0,75 

0,79 

0,785 

0,785 

0,795 

S t r e s z c z e n i e . 

W y k r e s Heylanda jest ścisły ty lko dla s i ln ika 
idealnego o opornośc i uzwojenia s tó jn ika rl = 0. W y ­
kres, otrzymany z obwodu z a s t ę p c z e g o rys. 3 a, jest 
identyczny z wykresem Heylanda. W y k r e s Ossanny 
i wykres , otrzymany z obwodu z a s t ę p c z e g o rys. 5 a 
i 5 b, są identyczne. W wykresie Sumeca s p o s ó b 
oznaczenia strat w żelazie jest nieść ,s ły . . 

W p ł y w spadku n a p i ę c i a w uzwojeniu s tó jn ika 
n a l e ż y b e z w z g l ę d n i e p r z y j m o w a ć pod u w a g ę w w y ­
kresach s i ln ików, k t ó r e przy p rób i« na bieg ja łowy 
wzkazu ją n i ep roporc jona lną zmianę p r ą d u ja łowego 
do zmiany nap ięc i a . 

*) Na wykresie Heylanda d, d = ( l 472+145): 36=45 mm. 
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O obecnym stanie elektryfikacji w 
Niemczech i parę uwag o - naszej. 
M a r y a n P o r ę b s K i , dypl. inż.-elektryk, dypl. inż.-mech. 

N a d zagadnieniem elektryf ikacj i kra ju , będące j 
u nas dopiero w n ik łych zaczą tkach rozwoju, śc iera ją 
się w prasie i organizacjach częs to skrajnie przeciwne 
pog lądy , a n i ek tó rzy p o w ą t p i e w a j ą nawet o r y c h ł e m 
ruszeniu z martwego punktu tej sprawy z powodu rze­
komego us i łowan ia kół miarodajnych, zmie rza jącego 
do ustalenia nadmiernie k r ę p u j ą c y c h w a r u n k ó w życia 
dla. nowo pows ta j ących jednostek. Nie od rzeczy b ę ­
dzie p o d a ć t rochę wiadomośc i o obecnym stanie sto­
sunków pod w z g l ę d e m organizacyjnym i technicznym 
u naszego zachodniego sąs iada , gdzie w y t w ó r c z o ś ć 
i zastosowanie e l ek t rycznośc i są już w okresie tak zw. 
do j rza łośc i . 

W i a d o m o ś c i te przytaczamy z a r t y k u ł u jubileu­
szowego N r . 6 „ D e u t s c h e Bergwerkszeitung", sty­
czeń 1925, „ 0 tworzeniu k o n c e r n ó w w niemieckim 
p r z e m y ś l e e lekt rycznym", k t ó r y ods ł an i a t a k ż e plany 
na p r z y s z ł o ś ć niemieckich czynn ików publ icznych. 

Ze w z g l ę d u ni n i ek tó r e ciekawe szczegóły przy­
taczam wyciągi nieco obszerniejsze. 

„Przy rozważaniach nad przemysłem elektr. należy so­
bie przedewszystkiem uświadomić, że ten zakres przemysłu 
rozpada się na dwie główne grupy. Są to, po pierwsze, przed­
siębiorstwa, wytwarzające maszyny i aparaty elektryczne, 
a następnie — elektrownie, k tóre wyłącznie wytwarzają lub 
też rozdzielają prąd elektryczny. 

Pierwsza grupa składa się z przedsiębiors tw wielkiego 
przemysłu, k tóre dostarczają albo wszystkiego, począwszy od 
kompletnej elektrowni lub urządzenia kolejowego a skończyw­
szy na żarówce lub bezpieczniku, albo przynajmniej większej 
części tych wyrobów. Są to ogólnie zr.ane firmy, jak: A E G , 
S i S, S i H i t. d. 

Obok tego istnieje wielka ilość fabryk specjalnych, np. 
silników, t ransformatorów, urządzeń rozdzielczych, bezpiecz­
ników i t, p. Firmy wielkie przedstawiają koncerny o najwięk­
szych rozmiarach, gdyż obok potężnych własnych zakładów 
pozostają w bezpośredniej lub pośredniej zależności od nich 
niezliczone krajowe i zagraniczne firmy, prowadzone pod ine-
mi nazwami, czy to, że ich kapi ta ł zakładowy znajduje się 
w posiadaniu pierwszych w całości lub częściowo (przy^zem moż­
na często stwierdzić zupełnie powikłane pokrzyżowanie owych 
przedsiębiorstw), czy też, że zachodzi tylko wpływ osobisty. 
Badania nad tem są jednak nadzwyczaj trudne i bodaj czy da­
łyby jaki wynik, już choćby z powodu możliwości różnego za. 
patrywania na zależność jakiejś firmy, zwłaszcza że organiza­
cje te nie mają właściwie wielkiego zainteresowania ani 
w stwierdzaniu tego, ani publikowaniu. ^ śród ustawiczne­
go tworzenia się nowych przedsiębiorstw i łączenia się ich w 
związki jest ten ruch w stanie ciągłej płynności i dlatego każ­
de stwierdzenie stanu rzeczy rychło prześciga czas. 

Jako przykład olbrzymiej ilości przedsiębiorstw, k tóre 
mogą należeć do jednego takiego koncernu, niech posłuży z po­
wołaniem się na ostatnio uczynione zastrzeżenie poniżej zamie­
szczona tabela o „Allgemeine Elektrizitats - Gesellschaft" 
w Berlinie, powtórzona z broszury Ufermann'a i Huglin'a z ro­
ku 1922, przyczem przytoczono ilość uzależnionych przedsię­
biorstw i ilość zakładów według podziału na grupy zawodowe. 

Przedsiębiors twa koncernu A . E . G. i jego zakłady*) 

Ilość samo- i l o ś o z a k l a -
„ j dzielnych . . r . 
Grupy zawodowe przedsię- fabrycz-

biorstw nych 
Biura i siedziby w kraju 119 — 
Biura i siedziby zagranicą 188 — 
Banki, inne instytuty finansowe 

towarzystwa handlowe i terenowe 58 38 
Kopalnie węgla kamiennego i tereny 11 23 
Kopalnie węgla brunatnego i tereny 21 43 
Kopalnie rudy żelaznej i innych me­

tali 3 17 
Inne kopalnie 6 20 
Przemysł ciężki i walcownie 21 154 
Budowa maszyn, lokomotyw, prze­

róbka metali 77 108 
Elektryczny przemysł fabryczny 76 41 
Przemysł chemiczny 53 72 
Przemysł przeróbki kamieni i ziem, 

także fabryk szkła i porcelany 23 38 
Elektrownie, gazownie i towarzy­

stwa telegraficzne 101 185 
Przedsiębiors twa przemysłowe 53 112 
Towarzystwa i urządzenia użyteczno­

ści publicznej 15 36 
Inne przedsiębiors twa i zakłady 1 19 
Członkostwo w związkach, kartelach 

i syndykatach 64 — 
872 906 

Ogólna ilość przedsiębiorstw 1 838**) 

Między temi dwiema głównemi grupami przemysłu 
trycznego, mianowicie firmami fabrykacyjnemi i przedsiębior­
stwami dostawy prądu, istnieją po części wewnęt rzne związki 
i sploty. Firmy wielkie, jak np. A . E . G., albo brały udział 
przy zakładaniu elektrowni albo je wogóle same powoływały 
do życia, ażeby sobie w ten sposób stworzyć odbiorców swoich 
wyrobów. Stosownie do tego powyższa tabela wykazuje 101 
elektrowni i t. p. ze 185 zakładami, należącemi do koncernu 
A. E. G. Wyłącznie pod kątem widzenia takiego „pionowego" 
związku można było mówić z początku przy elektrowniach 
o tworzeniu koncernów; poszczególne elektrownie nie stały 
przytem same między sobą w żadnej styczności ani stosunku. 

Dopiero później nastąpiło „poziome" rozszerzania się, 
przy którego powstaniu decydowały dwa względy. Gdy pos tę­
py techniki, a zwałszcza techniki wysokich napięć, umożliwiły 
przesyłanie na dalsze odległości a centralizacja wy­
twórczości energji stała się warunkiem zyskowności, było zro­
zumiałe, że sąsiadujące przedsiębiorstwa łączyły się razem, aże-

*) Dla ilustracji warto nadmienić, że A . E. G . jest głów­
nym właścicielem elektrowni w Chorzowie („Oberschlesische 
Elektrizitats-Werke"), która, dostarczając swe wyroby znacz­
nej ilości zakładów wielkiego przemysłu, prawie wy­
łącznie średniemu i małemu przemysłowi na swym obsza­
rze koncesyjnym polskiego Górnego Śląska, ma rękę na 
pulsie naszego życia i rozwoju przemysłowego, górniczego 
i hutniczego, a wymuszając u konsumentów w transformator-
niach, złączach i t. p. stosowanie na koszt odbiorców wyrobów 
swej macierzystej firmy berlińskiej, jak transformatory, wyłącz­
niki olejowe, materjał rozdzielczy i t. p., zapewnia centrali 
koncernu zbyt jej wytworów na polskiej ziemi. (Przyp. t łoma-
cza). 

**) Zapewne omyłka, gdyż ogólna suma cyfr daje 1778. 
(przyp. tłomacza.) 
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by—zwłaszczaprzy przy jednolitych i zamkniętych obszarach 
gospodarczych—stworzyć także jednolitą organizację dostawy 
prądu, która miała równocześnie przyczynić się do potanienia 
prowadzenia ruchu. Niemniej przemawiały za tem ogólne powo­
dy gospodarcze, gdyż, jeśli jakaś elektrownia, np. wodna lub le­
żąca bezpośrednio nad pokładami węgla, była w stanie wytwa­
rzać prąd przy mniejszych kosztach i odpowiednio sprzedawać 
go po niższych cenach, to ta okoliczność stanowiła także zysk 
dla ogółu społeczeństwa. Jako przykład tworzenia koncernów 
na podstawie takich rozważań należy w dorzeczu Ruhr'y wy­
mienić „Rheinisch - Westfalisches Elektrizitatswerk" z sie­
dzibą w Essen, z jej rozległym obszarem zbytu w prowincji 
Kheinland i w Westfalji, po przejęciu istniejących przedsię­

biorstw . 

W tem towarzystwie rozwinęła się w ostatnim czasie tak­
że inaczej ukształ towana „pionowa" rozbudowa. Między inne-
mi trudność nabywania węgla spowodowała wymienione przed­
siębiorstwo do stworzenia własnej podstawy węglowej, przez 
pozyskanie naprzód trzech kopalń węgla kamiennego pod Es­
sen, a następnie wydajnej kopalni węgla brunatnego, na której 
obszarze zbudowaną była największa elektrownia towarzystwa, 
lecz k tóra uprzednio związana była z elektrownią jedynie umo­
wą na dos tawę węgla. Następnie zgrupowało przy sobie to to­
warzystwo elektrowni okręgowych jeszcze niektórych wielkich 
odbiorców prądu w postaci tramwajów, a później związało się 
gdzieindziej z dużemi odbiorcami prądu. Towarzystwo „Rhei-
nisch-Westfalisches Elektrizitatswerk" stanowi zatem nowe. 
go rodzaju koncern, rozciągający się na szereg przedsiębiorstw, 
stanowiących nieprzerwaną kolejność wytwórczą, mianowicie: 
wydobywanie węgla, przetwarzanie go na elektryczność, zużyt-
kowywanie prądu do wytwarzania energji mechanicznej i t. d. 

W końcu przyłączył się jeszcze przy rozwiązywaniu pro­
blemu zaopatrywania w energję w nowszych czasach wzgląd 
polityczny, przyczem punkt ciężkości może się przechylać raz 
ku stronie lokalno-politycznej, innym razem—ku stronie pań­
stwowej. Albo pańs twa związkowe lub wielkie prowincje przej­
mują w swe ręce zaopatrywanie w energję elektryczną albo na 
to ostatnie wywierają wpływ miarodajny, — względnie usiłują 
taki wpływ pozyskać. 

Prąd ów rozpoczął się już przed wojną, gdy Bawarja przy­
stąpiła do zużytkowywania swoich bogatych skarbów w siłach 
wodnych i zbudowała duże elektrownie wodne („Walchensee", 
„Mitt lere Isar".), a następnie rozdzielała energję elektryczną po 
kraju zapomocą sieci o najwyższych napięciach („Bayernwerk") . 
Odbiorców prądu stanowiły istniejące elektrownie, którym nie 
można było odebrać samodzelności, choć pańs two chętnie 
zat rzymałoby kierownictwo w swych rękach. Inaczej pos tępo­
wało wolne pańs two saskie. Zakupiło naprzód zakład o dużej 
mocy („Hirschfelde") razem z przynależną kopalnią węgla 
brunatnego i rozbudowało go do znacznej wielkości. Oprócz 
tego przeprowadzało wpoprzek całego kraju linję o 100000 wol­
tach, k tóra podobnie, jak w Bawarji, oddaje prąd istnejącym 
elektrowniom. Ponadto nabyło jednak jeszcze w całości albo 
przynajmniej pozyskało miarodajny wpływ na cały szereg istnie­
jących przedsiębiors tw elektrycznych, po części wraz z zakła­
dami tak, że państwowe „Sachsische Werke A , G." , w któ­
re ujęto razem wszystkie te nabytki, panują dzisiaj nad zao­
patrywaniem w prąd wolnego pańs twa saksońskiego. 

Podobny rozwój zapoczątkował się w państwie badeń-
skiem już przed wojną przez rozbudowę elektrowni wodnej nad 
rzeką Murg i przez stworzenie linji o 100000 woltach, idącej 
stąd przez Karlsruhe aż do Mannheimu. Przy użyciu tych urzą­
dzeń, jako podstawy, utworzono następnie „Badenwerk" , ba-
deńskie towarzystwo akcyjne dla zasilania kraju elektrycznoś­
cią. Wymienione towarzystwo rozporządza już rozległą siecią 

0 najwyższem i średniem napięciu wraz z licznemi elektrownia­
mi, k tóre w dalszym ciągu rozbudowuje, a oprócz tego przyłą­
czyło do siebie liczne sieci o niskiem napięciu. 

Jako przedsiębiors two o mieszanej gospodarce, założono 
w Wiirtembergji „Wurtlembegische Landes - Elektrizitats 
Aktien - Gesellschaft", przy współudziale kół gminnych 
1 prywatnych. Udział kraju Wiirttembergji podwyższono nieda­
wno na 27,5 proc. Przez użyczenie zasiłków dewaluacyjnych 
(Ueberteuerungszuschusse) przystąpiła z udziałem do przedsię­

biorstwa także Rzeczpospolita Niemiecka. Towarzystwo zało­
żono w zeszłym roku i znajduje się ono w stanie rozbudowy. 

Podobnie ułożyły się rzeczy w bieżącym roku w Turyngji. 
Gdy ukończono połączenie małych ks iąs tewek w wolne pań­
stwo, rząd powziął zamiar ujęcia w swe ręce sprawy zasilania 
prądem eletkr. i ukszta ł towania jej w sposób jednolity. Obrano 
tutaj wszelako odwrotną drogę, niż np. w Badenie i założono na­
przód „Tiiringenwerk", towarzystwo akcyjne dla zaopatrywania 
kraju w elektryczność, w Weimarze, k tóre więc przeds tawiało 
organizację szczytową („Dachgeselischaft"), o brakujących na-
razie filarach. Większość akcyj zatrzymał rząd a resztę usiło­
wał umieścić w istniejących przedsiębiors twach elektrycznych, 
jakoteż u niektórych wielkich firm przemysłowych, aby je po­
zyskać, jako członków towarzystwa. W ten sposób uzyskał 
wprawdzie rząd pewne zjednoczenie, które mu jednak nie za­
pewniło żadnego pokaźnego wpływu na stare zakłady. Jako 
własne urządzenie zamierza towarzystwo „Tiir ingenwerk" 
utworzyć krajową szynę zbiorczą, odcinkami, widocznie 
w miarę, jak tego wymagać będzie zapotrzebowanie lub jak 
będą na to pozwalały pieniądze. Pozatem osobne towarzystwo 
0 podobnej organizacji, jak ostatnio wymienione, przystępuje 
do wyzyskania fity wodnej nad rzeką Werra, której moc nie 
jest wszakże pokaźna. Dla rządu jest tutaj rzeczą szczególnie 
t rudną uchwycić w swe ręce zaopatrywanie kraju w prąd, gdyż 
niektóre z istniejących — i to właśnie najpoważniejsze — elek­
trownie rozciągają się swemi obszarami zasilania daleko poza 
gianice kraju a po części posiadają nawet swe kierownictwa 
1 punkty ciężkości nazewnątrz Turyngji; więc będą one z pew­
nością, przynajmniej — skrycie, s tawiały jaknajsilniejszy opór, 
przyczem wchodzą tu w rachubę także sprawy osobowe, aże­
by nie utracić swej samodzielności. W tych warunkach organi­
zacja szczytowa wobec braku siły i t rwałej podstawy w koń­
cu bytować będzie tylko pozornie. 

W rządach krajowych istnieje bezwiątpienia nietylko ży­
czenie, lecz silna dążność do urządzenia jednolitego zasilania 
kraju prądem pod własnem kierownictwem. Przyszłość pokaże, 
jak dalece pomyślny skutek uwieńczy te usiłowania. 

W pruskich prowincjach można oglądać podobne obja­
wy. Prowincja wschodniopruska po jej odcięciu przez „dyk­
tando pokojowe" w Wersalu chciała szybko odrobić powstały 
u siebie zastój w elektryfikacji, jest to rzeczą zrozumiałą. Po za­
łożeniu prowincjonalnego przedsiębiorstwa „Ostpreussenwerk" 
prowadzono energicznie roboty budowlane. 

Prowincja pomorska (niemiecka) przystąpiła z odpowie­
dnim udziałem do istniejących na jej obszarze przedsiębiors tw 
elektrycznych. 

Brandenburgja miała łatwiejsze zadanie, gdyż należąca 
pierwotnie do koncernu A . E . G . organizacja „Markisches Elek-
zitatswerk A . G . " zasilała już przeważającą część prowincji; 
przez wykup przedsiębiors twa uzyskała ona silne stano­
wisko. Skutkiem dalszego przyłączenia elektrowni „Branden-
burgische Kraftwerke" do poprzednio wykupionej dla prowincji 
stanął otworem do zaopatrywania przez nią w prąd pra­
wie cały jej obszar. Berl in pozostał, naturalnie, z tego za­
silenia wyłączony, gdyż po zlaniu się różnych miast w wielki 
Berlin, istniejące dotychczas oddzielne elektrownie utworzyły 
jednolitą organizację, co zresztą było rzeczą nagląco pilną; pow-
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stałe z tego zjednoczenia berlińskich elektrowni towarzystwo 
akcyjne jest ciałem ściśle gminnem. 

W prowincji saskiej panują znowu inne stosunki. 
Tutaj utworzyły się -już przed wojną w niektórych powiatach 
związki elektryczne, k tóre po części budowały własne elek-
ktrownie, po części zaś pobierały prąd z obcego źródła, jak 
kopalnie węgla brunatnego i t. p.. Stowarzyszenia owe związały 
się później znowu w szczytową organizację „Landtse lekt r i -
zitat G. m. b. H. w Halle, ażeby w ten sposób zjednoczyć duży 
obszar pod względem organizacyjnym i ruchowym i osią­
gnąć wyższy stopień zyskowności. Obok tego istnieje jednak 
jeszcze założone przez prowincję i przez osoby prywatne towa­
rzystwo „Elektr izi tatswerk Sachsen - Anhalt A . G " . które, 
objęło hurtową dostawę prądu dla istniejących przedsiębiorstw. 
W tym celu przeprowadzi ło budowę własnej sieci o najwyż­
szych napięciach rozdzielającej prąd, pobieramy z ob­
cych źródeł. Zaopatrywanie w prąd prowincji saskiej dzie­
li się więc na trzy miejsca: wywtórcy prądu, rozdzielcy hurto­
wni i — drobni. Pozostaje nieroztrzygniętem pytanie, czy roz­
dzielanie hurtem nie byłoby się lepiej dało połączyć od począt­
ku z istniejącemi elektrowniami związkowemi lub z ich 
szczytową organizacją. 

W prowincji westfalskiej najważniejsze elektrownie są 
gminne. Połączyły się one w związek „Kommunałer Elekt r iz i -
lats-Verband Westfalen-Rheinland G. m. b. H . " , przyczem 
projektowano ściślejsze sprzągnięcie ruchowe, budowę wspól­
nej elektrowni i t. p. Dotychczas nie nastąpiło nic z tego i bo­
daj, czy dojdzie jeszcze do skutku. Wprawdzie właśnie w naj­
nowszych czasach dążono do ściślejszego zespolenia trzech 
przedsiębiors tw w westfalskiej części obszaru przemysłowego 
między Bochum, Dortmundem a Kruckel , napotyka LO jednak 
na opór. 

W prowincji nadreńskiej góruje prywatne towarzystwo 
„Rheinisch-Westfalisches Elektrizitatswerk A . G . " w Es­
sen, którego większość akcyj obecnie ma znajdować się w r ę ­
kach biorących w niem udział ciał publicznych. Obszar działal­
ności tego przedsiębiors twa rozciąga się na północną część pro­
wincji; ma ono jednak przez swój związek z „Lamayer-Gasel l -
schaft we Frankfurcie także wpływ na południową część kra­
ju („Mainkraftwerke") a z nabyciem „Beckersche Aktiengesell-
schaft ftir Energiewirtschaft", o którem świeżo donosiły dzien­
niki , rozszerzyło swój obszar w prowincji nadreńskiej jeszcze 
bardziej. Równocześnie przez te ostatnie wykupy pozyskało 
wpływ na południowe Niemcy. 

Z powyższych rozważań wynika, że okręgowe zasilanie 
prądem przez rządy krajowe i prowincjonalne rozwinęło się we 
wzrastającej mierze. przyczem obierano bard/a różnorodne 
drogi. W każdym razie należy powitać i popierać wszelkie 
przedsiębiorstwa, k tóre dla zaniedbanych jeszcze okolic stwa­
rzają dobrodziejstwo elektryfikacji, albo które wykonują dalszą 
rozbudowę zakładów i sieci oraz ich ruchu. Nie należy jednak 
zapoznawać tego, że przedsiębiorca wielki posiada w swych 
rękach czynnik niezwykłej siły i władzy, przyczem na razie jest 
rzeczą obojętną, czy potęgą tą rozporządza państwo, czy osoba 
prywatna, jak n. p. Stinnes. Ten czynnik władzy będzie w przy­
szłym rozwoju przedsiębiorstw jeszcze bardziej wzrastał , szcze­
gólnie ze względu na najnowsze postępy techniczne i ich zużyt­
kowanie w elektrowniach. Dotychczas jeszcze nie był zapewne 
len punkt widzenia, t. j . zasilanie energją elektryczną, jako śro­
dek władzy, dostatecznie poznany. 

Podczas, gdy pierwej wielkie firmy wywierały silny 
wpływ na założone przez siebie elektrownie, ten ich wpływ 
dzisiaj jest znacznie mniejszy, skutkiem sprzedaży licznych za­
kładów. Założone przez wielkie firmy zarządy, jako osobne 
przedsiębiors twa, k tóre prowadziły ruch elektrowni i t. d., jak 
np. „Siemens Elektrische Betriebe A . G . " Siemens-Schu-

ckert), dalej „Elektrizitats-Lieferungs-Geselschaft A . G . " (A. 
E. G.) i w. inn. istnieją wprawdzie jeszcze dotychczas, są jed­
nak po części pod względem pieniężnym słabe (przez zobowią­
zania walutowe) albo zmalał ich zakres. 

Niniejsze sprawozdanie wskazuje, że w dziedzinie prze­
mysłu elektrycznego tworzenie się koncernów i zlewanie się od­
bywało się pod bardzo różnemi postaciami, dla wielorakich 
celów i o rozmaitem znaczeniu. Powyżej w głównych zarysach 
oświetlono dążności założycieli wraz z podniesieniem zasadni­
czych cech o nadzwyczajnem znaczeniu w przyszłości. Było­
by wprawdzie bardzo ciekawe dodanie przeglądu siły pienięż­
nej koncernów, jest to jednak obecnie rzeczą niewskazaną a na­
wet niemożliwą, gdyż właśnie teraz odbywa się przejście z mar­
ki papierowej na złotą, tak, że nie można uzyskać jasnego obra­
zu". 

0 i le powyże j zacytowany a r t y k u ł ob jaśn ia 
obecne stosunki pod w z g l ę d e m organizacyjnym, o tyle 
t rzy ostatnie u s t ę p y a r t y k u ł u D- ra W . W i n d e F a z fir­
my „S iemens Schuckert" w Berl in ie , p. t. „Das deut-
sche Hochvoltnetz", umieszczonego również w wyże j 
wymienionem czasopiśmie , u z a s a d n i a j ą w kró tkośc i 
i oświe t la ją bl iżej ze strony technicznej znaczenie, ja­
kie mają linie o n a j w y ż s z y c h nap ięc iach dla elektrow­
ni w e w n ą t r z jednego koncernu i d la poszczególnych 
k o n c e r n ó w między sobą. P rowadz i to w prostej l i n j i 
do wy ja śn i en i a znaczenia p a ń s t w o w e j szyny zbiorczej 
na tle tamtejszych s tosunków. 

a) Uzasadnienia techniczno - gospodarcze. Głównie 
dwie okoliczności skłoniły do wprowadzenia linii o naj­
wyższych napięciach. Po pierwsze, techniczno-gospodar-
cza przewaga wielkiej elektrowni wobec mniejszych zakła­
dów; przewaga owa umożliwiła wielkiej wytwórni prądu sprze­
daż energji po stawkach znacznie niższych, niż te, według k tó ­
rych mnejsze mogłyby prądy wytwarzać . Po drugie, połączenie 
ze sobą szeregu zakładów umożliwiło lepsze wyrównanie obcią­
żenia i niejaką pewność oraz oszczędności w kosztach ruchu 
i zapasowych zespołach maszynowych. 

Jak gospodarcza przewaga wielkiej elektrowni da się 
zużytkować na korzyść mniejszych zakładów i ogółu społe­
czeństwa, udowodni następujący przykład; 

Założenie: Należy zapomocą podwójnej linji dalekonoś-
nej przy napięciu 100kV przes łać*) 23 625 000 k W h — kWh 
(użytecznych, łącznie ze stratami) z wielkiej elektrowni do 
mniejszej, na odległość 100 km. Koszta budowy linji , stacji 
odbiorczej (3 X 10 000 k V A i straty energji elektr. ma ponieść 
wielka elektrownia. 

Różnica między ceną prądu wielkiej elektrowni a ceną 
zakładu, pobierającego od niej prąd, wynosi : 2 fenigi = g. 

Koszta inwestycyj wynoszą: 
100 km podwójnej linji po 25 000 M = M 2 500 000 
1 stacja transformatorowa 

(3X10 000 k V A ) = „ 1 000 000 

razem = M 3 500 000 = A „ 

•7 * i i i M 3 500 000 _ n n n 

Zatem koszta za 1 km = — 3b000 = a,, 
100 U 

Założenie: Stawka procentowa ogólnych rocznych wy­
datków na linję ze stacją odbiorczą, na koszta przesyłania 
energji (łącznie z oprocentowaniem i amortyzacją kapitału, 
z odpisaniem wartości , z utrzymaniem, obsługą i t. d.j 
wynoszą: P H = 13,5 proc. od A H = okrągło M . 475.000 na rok. 

W takim razie wyliczy się najwyższy, gospodarczo do­
puszczalny zasięg zmilczy (dopuszczalna długość linji, lmax 

') Z sensu przykładu wynika, że w przeciągu roku. 
(Przyp. t łum.). 
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w kilometrach linji dla wielkiej elektrowni z następującego 
wzoru**): 

l m x = kWhu • g _ 23 625 000 k W h . 0,02 M _ 4 7 2 500 M _ 1 0 Q K m 

a H . p H 35 000 M . 0,135 4 725 M 

Według tego przykładu zatem odległość 100 km stanowi 
skrajny przypadek. Przy mniejszej odległości może być ilość 
ptzenoszonej energji mniejsza lub różnica cen za prąd obu 
elektrowni, ,,g" może być jeszcze mniejsza. 

Powyższy przykład wskazuje więc, jak można wyzyskać 
gospodarczo zapomocą sieci o najwyższych napięciach różnicę 
cen prądu między elektrowniami. 

Ogólnie można przyjąć, że koszta przewodzenia energji 
elektrycznej nie są większe, niż przewóz węgla koleją do środ­
kowego punktu obszaru zasilanego; są one mniejsze, o ile cho­
dzi o mniejwartościowe paliwo (duży ciężar w stosunku do za­
wartości cieplnej), względnie o ile chodzi o tanią energję wodną. 

Chociaż w pierwotnych planach nie zamierzone, to jed­
nak bardzo pocieszające jest zaoszczędzenie na węglu kamien­
nym i odciążenie kolei żelaznych, spowodowane przez ten roz­
wój sieci o Wysokiem napięciu. 

b) Sieć o najwyższych napięciach w Niemczech. Dla nie­
mieckiej gospodarki energją miarodajnemi są dwa źródła wy­
twórcze: węgiel i woda. Zapomocą niemieckiej sieci o najwyż­
szych napięciach uzupełniają się oba te czynniki w ten sposób, 
że elektrownie wodne na południu Niemiec pracują stale swą 
pełną rozporządzalną mocą, zależną od pór roku względnie od 
stanu wody, podczas gdy zakłady cieplne dostarczają dodatko­
wo brakującej energji. Wskutek takiego systemu może stać się 
zyskowną rozbudowa siły wodnej mającej tylko przez 3 do 4 
miesięcy odpowiedni stan wody. 

I tak zasila się prądem z wodnych elektrowni wielkie 
obszary Niemiec południowych z wypustkami przez Kassel, 
Hannower aż do Bremy, mniejsze obszary około Belgard'u 
i Królewca (także Straschin i Praugschin). Zakłady, pędzone 
węglem brunatnym, dostarczają energji dla środkowych Nie­
miec dla obszaru elektrowni „Rheinsch-Westfalisches Elek-
trizitatswerk" oraz okolic Dettingen i Oberpfalz, podczas 
gdy elektryczność głównie z węgla kamiennego otrzymają sto­
sunkowo małe obszary wschodniej Saksonji, elektrownie 
„Pfalzwerke" i „Wiesmoor" (węgiel kamienny i torf) oraq 
Szczecina. 

Podział obszarów zasilczych należy naturalnie tylko tak 
rozumieć, że poszczególne okręgi zależnie od podaży energji 
i zużycia, wzajemnie się wspomagają. Ich granice wahają się 
i wybiegają często wgłąb sąsiednich przestrzeni. Np. części 
sieci „Bayenwerk" czasowo pobierają prąd z węgla, z Norym-
bergji, z Dettingen i Arzberg. 

Na czas obecny wystarcza niemiecka sieć o 100 k V tak 
dla połączeń i dla wzajemnej wyręki wymienionych przedsię­
biorstw, jak również dla przenoszenia do dzisiaj rozbudowa­
nych mocy. Przyszły rozwój będzie dążył do sprowadzenia wy­
równania między południowo-niemieckiemi wodnemi elektro­
wniami a obszarami z węglem brunatnym. W tym celu potrze­
bne jest obustronne połączenie między bawarską a wurttem-
berską siecią o Wysokiem napięciu, a więc np. linja o 100 k V 
między Monachjum a Stuttgartem i podobna linja między Ba -
denem a Wiirttembergją. Do południowo-niemieckiej sieci 
przyłączy się w niedalekiej przyszłości jeszcze część energji 
wodnej z Przedarulanji. Brak teraz tylko jeszcze połączenia 
środkowo-niemieckiej z bawarską siecią 100-kilowoltową; nastą-

**) Wynika ona z porównania różnicy ceny za całą prze­
niesioną energję w roku k W h u . g = l a H p H 

pi ono w najbliższym czasie w pobliżu miasteczka bawarskiego 
Hof, gdzie obie sieci najbardziej się zbliżają, 

c) Rzut oka w przyszłość. Dociekania gospodarcze wska­
zują, że dla rozdzielania energji w Niemczech wystarczy sieć 
o 100 kV, co tłómaczy się położeniem naturalnych źródeł ener­
gji i głównych obszarów, ją zużywających. Nawet małowar-
tościowe paliwa są względem ośrodków przemysłowych w ogól­
ności tak korzystnie rozmieszczone, że dla rozdziału energji 
nie potrzeba wyższego napięcia. Przeciw podwyższeniu napię­
cia omawianych sieci przy obecnie przesyłanych mocach prze­
mawiają także gospodarcze powody ze względu na zasadniczo 
zwiększone koszta stacji rozdzelczych o podwyższonem na­
pięciu. Obraz staje się jednak odmienny, jeśli weźmie się pod 
rozwagę wymianę węgla i energji wodnej wpoprzek całych Nie­
miec oraz zastąpienie zagranicznego węgla krajowym. Wtedy 
staje się nieouzownem bezpośrednie przewodzenie największych 
mocy na największe odległości od środka ciężkości jedne­
go obszaru wytwórczego do środka drugiego — zużywa­
jącego, przy wykluczeniu leżących przy drodze stacyj 
rozdzielczych drogich w swem wyposażeniu i z wielu wzglę­
dów nieprzyjemnych w ruchu. Zapomocą istniejących sieci 
0 100 kV, których główne punkty połączy się bezpośrednio 
ze sobą, nastąpi zespolenie poszczególnych mocy po stronie 
wytwórczej . Koniecznem jest zastosowanie w tym celu „górne­
go napięcia 220 k V oraz zbudowanie stacji końcowych, urzą­
dzonych w sposób jaknajprostszy. Te ostatnie potrzebują np 
przy dwóch linjach przychodzących o „górnem" napięciu tylko 
pięciu trójbiegunowych odłączników dla przełączania nieobcią-
żonych przewodów, dwu wielkich transformatorów 220 kV/100 
kV, łącznie z olejowemi wyłącznikami po jednym ze strony 
pierwotnej i wtórnej , osobnych dla . każdego transformatora. 
Dla zbudowania w Niemczech podobnej sieci o „górnem" napię­
ciu wypełniono już wszystkie techniczne warunki. Przytem M o ­
nachjum bezpośrednio zapomocą sieci o 220 k V , jako 
środek ciękośc bawarskich sił byłoby, połączone w jednym 
kierunku z Lipskiem, jako środkiem wytwórczości elektrowni 
na węglu brunatnym, („Golpa"', „Laura", „Trattendorf) 
1 z Hamburgiem, jako punktem odbiorczym, a w drugim kierun­
ku z zakładem „Goldenberg-Werk" w Nadrenji, jako środkiem 
ciężkości nadreńskiej wytwórczości , opartej na węglu brunat­
nym. Jeśli się naokoło tych trzech środków wytwórczości ener­
gji („Goldenberg - Werk", Lipsk i Monachjum) zatoczy koło 
0 promieniu 300 km, który mniej więcej odpowiada gospodar 
czo możliwemu przeniesieniu przy 220 kV, to okaże się, że 
przez nałożenie sieci o 220 k V na niemiecką sieć o 100 k V 
można całe państwo niemieckie z wyjątkiem jego wschodnich 
1 północnych części ująć w jeden obszar zasilczy. 

Powaga czasu i nasze ciężkie położenie gospodarcze 
zmuszą nas do tego, że i te plany przyszłości zostaną urzeczy­
wistnione niebawem, choćby pod naciskiem konieczności 
oszczędnego szafowania naszemi skarbami podziemnemi i usta­
wicznego ulepszania naszych środków produkcji". 

W i e l e uwag i p o r ó w n a ń z naszemi stosunkami 
ciśnie się pod pióro na tle powyższych u s t ę p ó w . Ogra­
niczam się z konieczności do rzucenia garśc i l uźnych 
myśl i , k t ó r e może pos łużą do w y w o ł a n i a dalszej wy­
miany z d a ń w tak w a ż n e m zagadnieniu. 

W zestawieniu z naszym zachodnim s ą s i a d e m 
musimy przedewszystkiem s twie rdz ić z zadowole­
niem, że bogatsi j e s t e śmy od Niemców w rodzaje na­
turalnych ź róde ł energji elektrycznej dla większych 
elektrowni; oprócz tych, co i oni,*) posiadamy bowiem 

*) Dających się wyzyskać sił wodnych posadają Niemcy 
na ok. 4 805 000 koni parowych, podczas gdy my posiadamy 
pk, 3 653 000 koni parowych. 
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bogate zapasy gazów ziemnych, k t ó r y c h w kalorjach 
wydobywamy już obecnie na rok znacznie w ięce j , n iż 
ropy naftowej. Stan wyzyskania tego ź r ó d ł a d la ce­
lów e lekt rycznych jest jednak dotychczas zawstydza­
jąco n iski a p ierwszym poważn ie j s zym krokiem w tej 
dziedzinie b y ł o uruchomienie w ostatnich latach pa­
rowej elektrowni , ,Premjer 'a" pod B o r y s ł a w i e m , opa­
lanej w y ł ą c z n i e gazem. 

M o ż n a sobie już dziś nak re ś l i ć ogólne zarysy 
p r z y s z ł e g o wzajemnego u z u p e ł n i a n i a się u nas posz­
czegó lnych ś rodowisk elektrycznej wytwórczośc i , 
opartej na węg lu brunatnym i kamiennym, na spad­
kach w ó d i na gazach ziemnych, przyczem tym ostat­
nim p r z y p a d ł o b y podobne zadanie, jak s i łom wod­
nym, t. j . pokrywanie zasadniczego zapotrzebowania. 
Choć w ł a ś c i w e gospodarcze wyzyskanie energji ga­
zów ziemnych nas t ąp i dopiero z chwilą ukazania się 
w p r z e m y ś l e turbiny spalinowej, to jednak i obecnie 
już p rzy p o ś r e d n i c t w i e pary wodnej p r z e d s t a w i a j ą 
się d la nich bardzo zyskowne widok i . Sp rzą tn i e je 
nam zapewne z przed nosa, jak zwykle , obcy k a p i t a ł , 
k t ó r e g o stosunek l iczbowy do krajowego nawet przy 
obecnym stanie naszej elektryfikacj i przedstawia się 
dość niekorzystnie, w p rzec iwieńs twie do Niemiec, 
gdzie czynnym jest prawie wy łączn i e w ł a s n y k a p i t a ł . 
Dość w s p o m n i e ć u nas: np. Bielsko, Chorzów, P rem­
ie ra , P r u s z k ó w , S ierszę i inn. 

N a l e ż y się l iczyć z dalszym n a p ł y w e m obcego 
k a p i t a ł u w naszym i s tn ie jącym i n o w o - p o w s t a j ą c y m 
p r z e m y ś l e e lektrownianym i z przytoczonych wyże j 
s to sunków w Niemczech trzeba sobie u p r z y t o m n i ć , j a ­
kie g roźne d la nas w t ó r n e objawy móg łby ten na­
p ł y w pociągnąć . Zatamowanie możnośc i rozwoju po­
dobnych n a s t ę p s t w zapomocą odpowiednich zastrze­
żeń koncesyjnych u w a ż a ł b y m za ważn i e j s ze i w d z i ę c z ­
niejsze zadanie naszych kół miarodajnych, niż przez 
wstawianie do w a r u n k ó w r ó ż n y c h op ła t , pogarszanie 
i tak n i ezupe łn i e pewnych w i d o k ó w zyskownośc i 
nowo pows ta j ących p rzeds i ęb io r s tw . Za p o w a ż n e za­
niedbanie o d n o ś n y c h czynn ików r z ą d o w y c h n a l e ż y 
u w a ż a ć objaw, że nie z d o b y ł y się dotychczas na tyle 
energji i si ły, aby s p o w o d o w a ć przeniesienie się sie­
dzib z a r z ą d ó w g łównych n i ek tó rych elektrowni do 
P o l s k i (podobnie, jak i innych p rzes i ęb io r s tw) , co np. 
r z ą d czeski p r ze fo r sowa ł z ca łą bezwzględnośc ią 
w pierwszych mies iącach po upadku A u s t r j i . 

K a ż d ą rzecz ruchomą w granicach p a ń s t w a m o ż ­
na n a b y ć po cenie mniej więce j targowej a różn icę 
z ceną loka lną stanowi różn ica w kosztach przewozu 
ze ś r o d o w i s k a wy twórczośc i do miejsc zbytu, za leżn ie 
od odległośc i . Powstanie zatem ceny targowej powo­
dują przedewszystkiem publiczne ś rodk i przewozo­
we. Natomiast e l ek t ryczność , k tó rą ustawa elektrycz­
na o k r e ś l a pod w z g l ę d e m prawnym też , jako rzecz ru­
chomą, ma w charakterze towaru w różnych miej­
scach w e w n ą t r z p a ń s t w a mimo tej samej swej j a k o ś ­
c i , ceny zasadniczo różne , z a l e ż n e od 1) wie lkośc i 
p r zeds i ę b io r s twa w y t w a r z a j ą c e g o , 2) od odległośc i te­
goż od ź r ó d ł a surowca, 3) od umie ję tnośc i oszczędne j 
gospodarki ze strony z a r z ą d u p rzeds i ęb io r s twa , 4) od 
granic możnośc i i chęci wyzyskania odb iorców przez 
p rzeds i ęb io r s two , 5) istotnie od rodzaju uży t ego su­
rowca, (węgiel kamieny brunatny woda, gazy ziem­
ne, i tp.) , pomi ja j ąc już inne, mniej w a ż n e wzg lędy , 
jak czas istnienia w y t w ó r n i , rodzaj koncesji, (zabor­
cza czy polska) i t. p. Odbiorca nie ma możnośc i w y ­

boru towaru, gdyż niema dla niego odpowiednich pu­
bl icznych ś r o d k ó w przewozowych, a gdyby b y ł y na­
wet, to i tak zmuszony jest monopolem koncesyjnym 
pob ie rać towar od tego w y t w ó r c y , na k tó r ego obsza­
rze koncesyjnym przebywa. Po łożen ie jego się nie zmie 
nia, gdyby nawet p r z e b y w a ł na pograniczu dwóch 
koncesji i mógł n iewielkim zachodem pob ie rać znacz­
nie taniej towar od s iąs iedniego w y t w ó r c y (np. W a r ­
szawa — P r u s z k ó w , Bielsko — Silesia, i tp.). Zazna­
czyć trzeba przytem, że różnice w cenach towaru wy­
rabianego u dwóch sąs iednich koncesjonariuszy z te­
go samego surowca nie odpowiada najczęśc ie j wcale 
różn icy kosz tów przewozu surowca do obu w y t w ó r n i . 
Biorąc rzecz zupe łn i e abstrakcyjnie p r z y z n a ć n a l e ż y , 
że tkwi w tych warunkach pewne pokrzywdzenie 
przez p a ń s t w o obywatela w stosunku do jego wspó ł ­
obywateli , k tó rzy , przypadkowo mieszka jąc w innych 
okolicach, mają n a b y w a ć omawiany towar znacznie 
taniej i k o n k u r o w a ć z nim np. w dziedzinie w y t w ó r ­
czości na n ie równie korzystniejszych warunkach, m i ­
mo, że nie p rzyczyn i l i się do tego niczem ze swej stro­
ny. Powoduje to gospodarcze zaniedbanie i upoś l e ­
dzenie pewnych obszarów, co się sprzeciwia intereso­
w i ogółu. P o n i e w a ż zadaniem r z ą d u w k a ż d e m spo łe ­
czeńs twie jest dążyć do w y r ó w n a n i a różnic i przeci­
w ieńs tw m i ę d z y interesami poszczegó lnych warstw 
i jednostek drogą kompromisów, jest więc obowiąz­
kiem w ł a d z y p a ń s t w o w e j s t w o r z y ć publiczne ś rodki 
przewozowe dla danego towaru i s p o w o d o w a ć pow­
stanie p rzec i ę tne j ceny targowej. D a się to przy w ł a ś ­
c iwościach e lek t rycznośc i jedynie w y k o n a ć przez 
stworzenie p a ń s t w o w e j szyny zbiorowej i p a ń s t w o w e ­
go monopolu sprzedaży energji elektrycznej . P a ń s t w o 
p o b i e r a ł o b y zatem p r ą d od r ó ż n y c h w y t w ó r c ó w , w y ­
tworzony z różnych surowców, po różnych cenach, 
wzgl . w y r a b i a ł o b y go też samo, a n a s t ę p n i e rozprowa­
dza łoby go po c a ł y m swym obszarze, s p r z e d a j ą c go po 
cenie p rzec ię tne j bez w z g l ę d u na miejsce s p r z e d a ż y , 
ewent. z pewnym nieznacznym zyskiem. Korzyśc i 
z takiego monopolu by łyby , jak sądzę , tak dla r ządu , 
jak i d la spo łeczeńs twa , nieco większe , niż z monopo­
lu tytoniowego, z a p a ł c z a n e g o , sacharynowego a na­
wet niż... z wódk i p a ń s t w o w e j . 

Tą drogą rozumowania dochodzimy do podobne­
go wyniku , do k tó rego , jak widz imy, dążą energicz­
nie Niemcy, g łównie z innych pobudek, mianowicie 
dla zmniejszenia kosz tów za rządu , ruchu, d la ujedno­
stajnienia w a r u n k ó w zbytu p r ą d u , dla oszczędzen ia 
w ę g l a kamiennego, po części d la w y r ó w n a n i a cen 
a przedewszystkiem dla przelania tego po tężnego 
czynnika w ł a d z y , jaki przedstawia zaopatrywanie 
p r ą d e m wie lk ich o b s z a r ó w gospodarczych p a ń s t w a , 
z rąk prywatnych w ręce czynn ików publicznych. 
P r z e k o n a l i ś m y się t a k ż e poprzednio, że i w z g l ę d y 
czysto techniczne w y m a g a j ą również stanowczo cen­
t ra l izacj i w dziedzinie elektryf ikacj i . Niemcy docho­
dz i l i do niej stopniowo w m i a r ę p o s t ę p u w rozwoju 
techniki wysokich nap ięć , my m o ż e m y w dobie jej w y ­
sokiego stanu do j rza łośc i zacząć racjonalnie p o s t ę p o ­
w a ć od podstaw. 

W k a ż d y m razie s twie rdz ić musimy, jako rzecz 
pewną, że z punktu widzenia i n t e r e sów s p o ł e c z e ń s t w a 
istotnem zadaniem ostatecznem znacznej większośc i 
i s tn ie jących u nas elektrowni i p o w s t a ł y c h w na jb l i ż ­
szych latach jest stworzenie sieci odbiorców; stanowi 
ono t r w a ł e dz ie ło i za s ługę elektrowni, k t ó r e w więk­
szości swej z p o s t ę p e m elektryf ikacj i zos taną zat rzy-
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mane w ruchu lub zwinię te wobec powstawania w ie l ­
k ich siedzib wytwórczośc i . S t ą d sprawa wykupu sa­
mych w y t w ó r n i nie przedstawia w p r z e w a ż a j ą c y c h 
wypadkach dla p a ń s t w a poważn ie j szego interesu, 
w p rzec iwieńs twie do sieci, k t ó r e nie zawsze s tanowią 
jednak w całości w ł a s n o ś ć elektrowni. Sam zaś w y ­
kup m o ż e nas t ąp ić dopiero wtedy, gdy P a ń s t w o b ę ­
dzie tak gospodarczo silne, że s t ać je będz ie nawet na 
podobne wyda tk i , co nie p r ę d k o nas tąp i . 

Dlatego wydaje się w y s t a r c z a j ą c e m , gdyby 
czynnik i miarodajne obok zas t r zeżen ia zasadniczego 
prawa wykupu w warunkach koncesyjnych zaniecha­
ły łączen ia go ze zbędn ie ostremi rygorami gospodar-
czemi, k t ó r e ty lko niepotrzebnie k a p i t a ł ods t rasza ją . 
Odmalowane wyże j stosunki w Niemczech w y k a z u j ą 
dowodnie, że jeśl i czyn ik i publiczne tylko chcą, to 
i bez stosowania prawa wykupu potraf ią nawet d u ż e -
mi p r zeds i ęb io r s twami z a w ł a d n ą ć . Przypuszczam na­
tomiast, że moż l iwem i wskazanem by łoby wstawienie 
do koncesji z a s t r zeżen i a w celu obrony odbiorców 
przed wyzysk iem i wymuszaniem ze strony p r z e d s i ę ­
biorców, obecnie przez n i ek tó r e elektrownie jeszcze 
uprawianem, a polegaj ącem na tem, że odbiorca z w ł a s 
nych ś r o d k ó w p ien iężnych musi p o k r y ć np. kupno 
i za łożen ie z łącza , kabla, t r ans fo rma to rów, wy łączn i ­
k ó w olejowych i t. p. i p o d p i s a ć oświadczen ie , uzna­
jące e l ek t rown ię za j edyną właśc ic ie lkę tych urzą­
dzeń, przyczem odbiorca „ p r z y c z y n i a " się ty lko ze 
swej strony do zmiejszenia w y d a t k ó w elektrowni, k t ó ­
ra ma monopol instalacyjny na te u rządzen i a . 

Niewykorzystanie dotychczas przez R z ą d nie­
d ługo jeszcze w a ż n e g o prawa wykupu elektrowni cho­
rzowskiej choćby przy pomocy przyjaznego nam kap i ­
t a ł u zagranicznego u z n a ć trzeba na tle uprzednich ro­
z w a ż a ń za ciężki b łąd tem bardziej , że w ostatnich 12 
miesiącach m o ż n a by ło l iczyć na korzystniejsze wa­
runki wykupu, ze w z g l ę d u na w i e l k i zas tó j na po l ­
skim G ó r n y m Śląsku. 

Jeszcze na jedną s t ronę chcę zwrócić uwagę . 
A b y zuboża ły nasz kraj istotnie by ł w stanie wyciąg­
nąć korzyśc i z szeregu tych możl iwości , jakie elektry­
fikacja daje, tempo naszego życia gospodarczego win ­
no być p rzyśp i e szone . Niewątp l iwie , e lektryfikacja 
tempo to zazwyczaj p rzyśp iesza . Nie n a l e ż y jednak 
z a n i e d b y w a ć tej strony zagadnienia, s tosując wszel­
kie d o s t ę p n e nam środki , jak gorl iwszą, niż do tąd , 
p r o p a g a d n ę samych elektrowni, zachę tę obcego kap i ­
t a ł u i pokonywanie w ł a s n e j naszej gnuśności . 

Ko ło Warszawskie Stowarzyszenia Elektrotech­
ników Polsk ich uprasza kolegów, na l eżących do kół 
prowincjonalnych, aby zechcieli swe wyjazdy do W a r ­
szawy w sprawach osobistych lub s łużbowych przed­
s iębrać , o ile możności , około w t o r k ó w , tudz ież by 
raczy l i b y w a ć na posiedzeniach odczytowych K o ł a 
Warszawskiego, k t ó r e się odbywają , począwszy od 29 
wrześn ia , co drugi wtorek w lokalu Stowarzyszenia 
T e c h n i k ó w (Czackiego 3/5), w sali I V , o godz. 8-ej 
wieczorem. 

Goście zechcą ozna jmiać o swej obecności prze­
w o d n i c z ą c e m u zebrania. 

P r z y stole prezydja lnym przyjmuje się podczas 
pos iedzeń deklaracje od osób, p r agnących zap i sać się 
na cz łonków Stowarzyszenia. 

Doświadczenie z nowemi metodami 
taryfikacji energji elektrycznej. 

Elek t rownia miejska w Amsterdamie, a za jej 
p r z y k ł a d e m i inne elektrownie holenderskie wprowa­
dz i ły od szeregu lat nowe rodzaje taryf, odmienne od 
ogólnie p r zy j ę t ego sposobu pobierania op ł a ty , pro­
porcjonalnej do wie lkośc i spożyc ia w e d ł u g w s k a z a ń 
l icznika . O wynikach kilkoletniego doświadczen ia 
z nowemi taryfami, proponowanemi z resz tą i p róbo-
wanemi już dawniej, r e f e r o w a ł na tegorocznej konfe­
rencji m i ę d z y n a r o d o w e j wie lk ich sieci w P a r y ż u pro­
jektodawca taryf amsterdamskich p. W . Lulofs . Po ­
niżej podane są jego wywody w streszczeniu. 

M y l n e jest mniemanie, że jak n a j w y ż s z a tary­
fa na p r ą d jest dla elektrowni korzystna. Z a r ó w n o 
zbyt wysokie stawki, jak i zbyt niskie, p r z y n o s z ą 
p rzeds i ęb io r s twu straty. Istnieje pewna stawka, k t ó r a 
daje zysk na jwiększy . W i d a ć to z fig. 1, gdzie w p ł y -
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Fig. 1. 

w y i wyda tk i elektrowni są przedstawione w za leż ­
ności od ceny s p r z e d a ż n e j p r ą d u . K r z y w a w p ł y w ó w 
ma maksimum, pon ieważ w p ł y w y są r ó w n e zeru za­
r ó w n o wtedy, k iedy p r ą d dostarcza się darmo, jak 
i wtedy, k iedy cena p r ą d u dosięgnie w a r t o ś c i zaka­
zowej, c z y l i k iedy spożycie spadnie do zera. K r z y w a 
w y d a t k ó w natomiast stale spada, p o n i e w a ż ze wzro­
stem taryfy spada zapotrzebowanie p r ą d u , a więc 
zmniejsza się produkc ją , a wraz z nią zmnie j sza ją się 
koszta eksploatacyjne. G d y produkcja dojdzie, wsku­
tek nadmiernej ceny p r ą d u , do zera, pozos taną jeno 
wyda tk i s t a ł e na k a p i t a ł . Różn ica r z ę d n y c h daje 
k r z y w ą strat i zysków, k t ó r a w y r a ź n i e wskazuje, że 
niezawsze przez podniesienie taryfy p rzeds i ęb io r s two 
zmniejszy swoje straty, albo zwiększy zysk. 

Ustalenie najkorzystniejszej ceny s p r z e d a ż n e j 
p r ą d u jest r zeczą t rudną , wymaga bowiem nie ty lko 
g łębszego wnikn ięc ia w koszta produkcj i , ale i nale­
ży tego ocenienia, i le m o ż n a ż ą d a ć za p r ą d , to znaczy, 
i le odbiorca m o ż e z a ń zap łac ić . 

file:///cenh
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Bez wahania m o ż n a w k a ż d e j chwi l i o d d a ć p r ą d 
nowym odbiorcom po cenie, niższej od kosz tów w ł a s ­
nych, o i le przyrost zapotrzebowania rokuje obniże­
nie kosz tów produkcj i . P r z e k o n a ł y się o tem w swo­
im czasie te elektrownie, k tó re z a r y z y k o w a ł y zdobyć 
obciążenie motorowe fabryk przez zaofiarowanie 
p r ą d u po cenie niższej od kosztu w ł a s n e g o i k t ó r e tą 
drogą os iągnęły zyski p o w a ż n e , zamiast przepowia­
danych niejednokrotnie strat. Potwierdza to prosty 
rachunek. J e ż e l i przy produkcj i W ki lowatogodzin 
koszt w ł a s n y wynosi y g r k W h , a po podniesieniu pro­
dukcj i do a W kilowatogodzin [gdzie a > 1, n p . a = 1,5, 
jeżel i wzrost produkcj i będz ie 50"") koszt w ł a s n y ob­
niży się o x g r /kWh, t. j . będz ie wynos ić (y —x) 
gr /kWh, to m o ż n a powiedz ieć , że koszt w ł a s n y nowo­
p rzyby łe j produkcj i wynosi 

o. W (y—x) — Wy 

a W—W 1 
* ( g r ' k W h ) . 

J e ż e l i np. a = 1,5, to będz ie (y — 3x) g r /kWh, 
a więc s p r z e d a j ą c p r ą d nowym odbiorcom po (y—2x), 
to jest niżej kosztu nie ty lko dawnego (y), ale i no­
wego (y — x), e lektrownia zarabia na k a ż d e j k i lowa-
togodzinie nowowytworzonej energji x groszy. 

Naturalnie , do okreś l en ia w łaśc iwego u s t ę p ­
stwa od kosztu w ł a s n e g o potrzebne jest gruntowne 
zbadanie sprawy. 

Rozwój spożycia energji elektrycznej i cenę 
sp rzedażną , k t ó r a zapewnia elektrowni na jwiększy 
zysk, osiąga się przy racjonalnym systemie taryfika­
c j i . W s p a n i a ł e wyn ik i , os iągnię te przez e l ek t rown ię 
a m s t e r d a m s k ą , świadczą, że przez racjonalne taryfy 
m o ż n a w ś r ó d drobnych odb iorców zna l eźć zbyt o l ­
brzymi i bardzo korzystny. Dotychczasowe doświad ­
czenie pozwala p r z y p u s z c z a ć , że spożycie energji 
przez drobnych odb iorców (oświet lenie m i e s z k a ń 
i sk l epów, ogrzewanie, gotowanie, drobne s i ln ik i i t. 
d.) przekroczy tam n i e z a d ł u g o konsumc ję n a j p o w a ż ­
niejszej dotychczas kategorji odbiorców, mianowicie 
wielkiego p r z e m y s ł u . 

Taryfa amsterdamska polega na pobieraniu pew­
nej s ta łe j o p ł a t y mies ięczne j , n i eza l eżne j od wie lkoś ­
c i spożycia , plus drobna o p ł a t a od k a ż d e j spoży te j k i -
lowatogodziny, n i eza l eżna ani od celu, ani od czasu 
spożycia . 

Za le tą tego systemu jest prostota. Taryfa nada­
je się d la odbiorców wszelkiego rodzaju, jest ł a t w o 
z r o z u m i a ł a dla k a ż d e g o i stosowanie jej nie wymaga 
ż a d n y c h specjalnych i drogich p r z y r z ą d ó w . Taryfa 
ta również pozwala k a ż d e m u pojąć , że wysoka cena 
p r ą d u do ś w i a t ł a t ł u m a c z y się bynajmniej nie tem, że 
spożycie tego p r ą d u przypada w godzinach na jwięk ­
szego zapotrzebowania, lecz tem, że spożycie to jest 
k r ó t k o t r w a ł e . Kosz ta wytwarzania i p r z e s y ł a n i a ener­
gji w godzinach na jwiększego obciążenia są istotnie 
większe , niż w innym czasie, lecz nie o tyle, żeby 
u s p r a w i e d l i w i ć wysokie stawki na p r ą d oświe t l en io ­
wy. P r z y k ł a d n a s t ę p u j ą c y wy jaśn i to ca łkowic ie . 

Ś redn ia cena s p r z e d a ż n a p r ą d u do ś w i a t ł a w y ­
nosi w Holandj i 50 gr/kWh*), ś r edn i zaś koszt produk­
c j i wynosi : 60 zł . na 1 k W maksymalnego obciążenia , 

*) Przy przeliczeniu guldenów holenderskich na złote 
przyjęto dla otrzymania cyfr prostych, że 1 guld. = 2 zł; 
w rzeczywistości według parytetu złota 1 gulden — 2,099 zł. 

jako koszta k a p i t a ł u , i 4 g r /kWh, jako koszta eksploa­
tacyjne (z tego około 2 gr /kWh przypada na węgiel 
i t y l eż mniej więcej na robociznę , utrzymanie elek­
trowni, koszta ogólne i t. d.). Drogą l icznych pomia­
rów stwierdzono, że w stosunku do maksymalnego ob­
ciążenia oświe t len iowego ilość godzin rocznej pracy 
wynosi 1 400 do 2 200, ś r edn io 1 900 godzin, a więc 
koszta k a p i t a ł u na 1 k W h , w y t w o r z o n ą do świa­
t ła , wynoszą (60.100) : 1 900 = 3,2 grosza. Je ­
żeli l iczyć, że koszta eksploatacyjne w godzinach 
na jwyższego obciążenia będą o jakieś 10"'», a więc 
o 0,4 grkWh w iększe od podanej wyże j ś rednie j cy­
fry, to otrzymamy, że różn ica kosz tów produkcj i 
w godzinach maksymalnego zapotrzebowania a w po­
zos ta łe j porze dnia nie przekracza 3,2 +0,4 = 3,6 
gr /kWh. 

Odbiorca energji elektrycznej musi op łac ić p rócz 
kosz tów wytwarzania jej w elektrowni szereg kosz­
tów dodatkowych. Na jważn ie j s zą pozyc ję w ś r ó d nich 
s tanowią koszta k a p i t a ł u , k t ó r y c h wie lkość nie zale­
ży od ilości spoży te j energji. Droga sieć niskiego na­
pięcia prawie wy łączn i e istnieje na us ługi drobnych 
odbiorców, dalej dużo kosz tu ją odga łęz i en i a do do­
mów, l i czn ik i i t. d. Kosz t a oprocentowania i umorze­
nia k a p i t a ł u , w łożonego w te u r ządzen i a , są więc 
dość p o w a ż n e . J e ż e l i d o d a ć do nich jeszcze wyda tk i 
na odczytywanie l iczników, inkasowanie na leżnośc i , 
ks ięgowość i utrzymanie biur, to otrzymamy ogólne 
koszta, n i eza l eżne od ilości spoży tego p r ą d u . W A m ­
sterdamie te koszta wynoszą rocznie około 40 zł na 
jedną ins t a l ac j ę domową, a p o n i e w a ż roczne spoży­
cie energji do ś w i a t ł a na jedną i s t a l ac ję wynos i ło tam 
w r. 1924 ś r edn io 130 k W h , więc dodatkowe koszta za 
p r ą d do oświe t l en ia wynoszą (40.00) : 130 = 31 
gr /kWh. Dodatkowe koszta eksploatacyjne na przesy­
łan ie energji niech wynoszą jeszcze 4,4 g r /kWh. W ten 
sposób ogólny koszt p r ą d u oświe t len iowego, dostarczo­
nego odbiorcy, wyniesie 4 + 3 , 6 + 31 + 4,4 = 43 
gr /kWh i cena s p r z e d a ż n a w wysokośc i 50 g r /kWh sta­
je się zrozumia łą . 

Nie n a l e ż y zapominać , że na jw iększa z czterech 
wymienionych wyże j pozycj i (31 gr/kWh) jest w y l i ­
czona dla szczególnego przypadku, gdy roczne spoży­
cie p r ą d u wynosi 130 k W h . Racjonalniej by łoby tę po­
zyc ję w y o d r ę b n i ć i powiedz ieć , że koszt " produkcj i 
p r ą d u wynosi 12 g r /kWh + 40 zł rocznie na k a ż d ą 
ins ta lac ję , n i eza leżn ie od wielkości spożycia . I jeżel i 
spożycie przekroczy 130 k W h , to za k a ż d ą d o d a t k o w ą 
k i lowa togodz inę n a l e ż a ł o b y pob ie rać ty lko 12 gr. M o ­
wa tu jest o spożyciu w godzinach n a j w y ż s z e g o obcią­
żenia . W innej porze, jak zaznaczono w y ż e j , dodat­
kowe spożycie kosztuje o 3,6 g r /kWh mniej, c z y l i 8,4 
gr /kWh. Różn ica w cenie nie jest o tyle duża , żeby się 
o p ł a c a ł o s tosować osobne l i czn ik i . N a zasadzie do­
świadczen ia , k t ó r e wskazuje, że na k a ż d ą k i lowato­
godzinę wieczorową przypada około 2 k W h dziennych, 
m o ż n a z powodzeniem w y z n a c z y ć j ednos t a jną staw­
kę 10 g r /kWh. 

A więc p r z y k ł a d e m systemu holenderskiego jest 
taryfa: 40 zł . rocznie od instalacji + 10 g r /kWh. W e ­
dług tej taryfy m o ż n a pob ie rać p r ą d w ciągu ca łe j do­
by. Dobroczynny w p ł y w powyższego systemu na ob­
ciążenie jest widoczny z fig. 2 i 3, p r z e d s t a w i a j ą c y c h 
krzywe, zd j ę t e przez e l e k t r o w n i ę a m s t e r d a m s k ą z i ­
mą 1924/5 roku przy pomocy amperomierzy zapisują­
cych. K r z y w a A podaje obciążenie transformatora 
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w dzielnicy bogatej, B — w pobl iżu domów, w k t ó ­
rych również wiele pomieszczeń ogrzewa się elek­
trycznością , C — na p rzedmieśc iu w ś r ó d ludnośc i 
ś r e d n i o z a m o ż n e j , D — w pobl iżu m a ł y c h domków 
ś r e d n i o z a m o ż n y c h mieszkańców, w ś r ó d k t ó r y c h nowa 
taryfa jeszcze nie z n a l a z ł a szerszego zastosowania. 

non 
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Fig . 3. 

P r z y k ł a d powyższy dobitnie wskazuje, o ile jest 
nieracjonalne stosowanie taryfy, po lega jące j na po­
bieraniu jedynie s t a łe j o p ł a t y od kilowatogodziny. 
N a j w a ż n i e j s z a pozycja w tej op łac ie (31 gr/kWh) jest 
wyl iczona i może mieć usprawiedliwienie wy łączn i e dla 
pewnego ś redn iego spożycia p r ą d u do świa t ł a . P r z y 
większem spożyciu o p ł a t a jest nadmierna, a więc ta­
ryfa sama stanowi p r z e s z k o d ę do wzrostu spożycia 
i automatycznie ogranicza stosowanie e l ek t rycznośc i 
jedynie do ce lów na jn iezbędn ie j szego oświe t len ia . 
Nowa zaś taryfa posiada dwie zalety: 1) daje odbior­
cy możność zwiększyć zastosowanie energji e lektrycz­
nej do oświe t l en ia i rozsze rzyć to zastosowanie na 
wszelkie inne dziedziny, 2) zwiększa w y t w ó r c z o ś ć elek­
trowni, wskutek czego naogół pozwala obniżyć staw­
k i , i otwiera nowe pole zbytu energji, a prze to wzma­
cnia ekonomiczne podstawy bytu elektrowni. 

Nową ta ry fę n a l e ż y w p r o w a d z a ć z p e w n ą 
ostrożnością*) . Trzeba, aby ogólnie zrozumiano, że 
o p ł a t a wy łączn i e od ki lowatogdziny jest niesprawie­
d l iwa i szkodl iwa dla rozwoju elektryfikacj i . Nowa 
taryfa powinna być zbudowana w ten sposób, żeby 
przy ś r e d n i e m spożyciu p r ą d u koszta e lek t rycznośc i 
w e d ł u g tej taryfy wynos i ły dla odbiorcy ty leż , co 

i w e d ł u g starej. Żaden odbiorca nie zgodzi się pobie­
r a ć p r ą d u w e d ł u g nowej taryfy, jeżel i go wtedy elek­
t ryczność ma kosz tować d r o ż e j . J eże l i odbiorca, zu­
żywa jący rocznie b ki lowatogodzin, p łac i ł po 50 gr 
za k W h , i jeżel i w e d ł u g nowej taryfy o p ł a t a od k i lowa­
togodziny ma wynos ić ty lko 10 gr /kWh, to s t a ł a o p ł a t a 
mies ięczna w e d ł u g nowej taryfy nie może być , oczy-

. . . . . . . (50—10).* . , , 
wiście w iększa , niz — z ło tych. 

100.12 
Elek t rownia amsterdamska oblicza w razie po­

trzeby wie lkość b p rzy pomocy empirycznych k rzy ­
wych, k t ó r y c h p r z y k ł a d y są przedstawione na fig. 4. 
K r z y w e te poda ją za leżność m i ę d z y ś r e d n i e m spoży­
ciem enrgji w ciągu roku, a powierzchn ią pomieszczeń 
w mieszkaniach. K r z y w a 1 dotyczyny kuchni, k r z y ­
wa 2 zwyk łego pokoju mieszkalnego (livingroom). 

W e d ł u g analogicznych zasad buduje się t a ry fę 
dla sk lepów. Inna tu jest tylko s t a ł a o p ł a t a roczna a, 
n ieza l eżna od wie lkośc i spożycia . Ustalenie tej o p ł a ­
ty w za leżnośc i od powierzchni pomieszczenia, t . j . jak 
dla mieszkań , jest trudniejsze, pon ieważ w danym 
wypadku w a ż n ą ro lę odgrywa oświe t len ie okien wy­
stawowych, zwła szcza w godzinach wieczorowych, po 
zamknięc iu sk lepów. Rzęs i s tość oświe t len ia za leży nie 
tyle od wielkości sklepu lub wielkości okna, ile od ro­
dzaju sklepu i osobistych z a p a t r y w a ń kupca na war­
tość reklamy świe t l ne j . Poza świa t ł em e l ek t ryczność 
stosuje się w sklepach i do wie lu innych celów. Ba r ­
dzo praktyczne i ekonomiczne jest np. ogrzewanie 
podłogi za kontuarem (ogrzewanie powietrza w c a ł y m 
sklepie jest n i ewłaśc iwe wobec ciągłego otwierania 
drzwi) , rozpowszechnione są wentylatory, chroniące 
szyby wystawowe od zapocenia, i t. d. P r a k t y k a elek­
trowni amsterdamskiej poucza, że s ta łą o p ł a t ę roczną 
(n iezależną od wie lkośc i spożycia) najlepiej jest wy­
znaczyć w e d ł u g obciążenia , k t ó r e się mierzy przy po­
mocy amperomierza kieszonkowego i podlega kontrol i . 
Rozszerzenie instalacji pociąga, oczywiście , p o d w y ż ­
szenie s ta łe j o p ł a t y . Z a rozszerzenie instalacji bez po­
wiadomienia elektrowni przewidziane są kary. 

Tabl ica I wskazuje, j aką p o p u l a r n o ś ć z y s k a ł a 

*) Tu należy nadmienić, że, jak wiadomo z referatu te­
goż autora na zeszłorocznej konferencji energietycznej w Londy-
rie, elektrownia amsterdamska przed wprowadzeniem nowej 
taryfy postarała się o zdobycie rynku. W tym celu miasto po­
dejmowało się urządzania instalacji domowych na własny 
koszt, zwiększając wtedy stawkę oświetleniową o 5 gr/kWh. 
W ten sposób w ciągu krótkiego czasu prawie wszystkie do­
my w Amsterdamie przyłączono do sieci miejskiej. 

T a b l i c I. 

R o k 
L i c z b a odbior­
c ó w w e d ł u g no­

wej taryfy 

Ogó lne spo­
życie w e d ł u g 
nowej taryfy 

(kWh) 

Z t e g o ] D r z y p a d a Stosunek 
ogólnego spo­
życia do spo­

życia na 
światło 

R o k 
L i c z b a odbior­
c ó w w e d ł u g no­

wej taryfy 

Ogó lne spo­
życie w e d ł u g 
nowej taryfy 

(kWh) 
na świa t ło 

(kWh) 

na inne cele 
domowe 

(kWh) 

Stosunek 
ogólnego spo­
życia do spo­

życia na 
światło 

1919 363 — 633 652 998 227 300 425 800 2,87 
1920 633 — 1 266 1 466 287 537 300 929 000 2,72 
1921 1 266 — 3 768 3 074 205 1 108 300 1 964 700 2,77 
1922 3 768 — 8 573 7 884 777 2 672 300 5 212 500 2,95 
1923 8 573 — 17 504 16 306 388 5 597 000 10 708 000 2,91 
1924 17 504 — 25 570 27 657 000 9 964 000 17 693 000 2,78 

ś r e d n i o . . 2,85 
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nowa taryfa w Amsterdamie, t udz i eż jak się odbi ła na 
spo tęgowann iu spożyc ia energji elektrycznej. Dzięki 
nowej taryfie ogólne spożycie energji przekracza ś r e ­
dnio 2,85 raza k o n s u m c j ę energji do ce lów samego oś­
wietlenia*). D o ś w i a d c z e n i e wskazuje, że z dobro­
dziejstw nowej taryfy korzys ta j ą z a r ó w n o klasy bo­
gate, jak i mniej zamożni odbiorcy, nawet najdrobniej­
si. Potwierdza to tablica II, w k tó re j podane są l iczby 
odbiorców, podzielonych na 4 kategorje w e d ł u g w y ­
sokości s ta łe j rocznej o p ł a t y a. Świadczą też o tem 
przytoczone w tablicy w nawiasie l iczby procentowe,' 
w s k a z u j ą c e , jaki procent w k a ż d e j kategorji i w ogól­
nej liczbie stanowili w r. 1924 c i odbiorcy, k t ó r z y ko­
rzysta l i z u r z ą d z e ń , wykonanych na koszt miasta, k t ó ­
rzy więc na leżą naogó ł do mniej zamożnych . 

W praktyce spos t rzeżono , iż pewną p r z e s z k o d ę 
w rozpowszechnieniu nowej taryfy stanowi ta oko­
l iczność, że odbiorca musi się związać u m o w ą ca ło ­
roczną i że s ta łą o p ł a t ę a'12 musi u i szczać co miesiąc 
nawet wtedy, kiedy z p r ą d u wcale nie korzysta, np. 

T a b l i c a I I . 

R o k 

L i c z b a odb io rców, k t ó r y c h s ta ła 
op ła ta roczna a, n i e za l eżna od 

wie lkośc i spożyc ia , wynosi 
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nie w ię ­
cej jak 
96 zł 
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1918 165 160 29 5 359 
1919 260 329 63 11 663 
1920 367 630 169 100 1 266 
1921 1 634 1 345 470 319 3 768 
1922 3 577 3 151 938 907 8 573 
1923 8 809 5 410 1 161 2 124 17 504 
1924 13 095 7 108 1 459 3 908 25 570 

(83,7%) (61,5%) (43,2%) (28,7%) (66,9%) 

wskutek wyjazdu na lato. Obowiązek umowy ca ło ­
rocznej jest n a s t ę p s t w e m roz łożen ia s ta łe j o p ł a t y rocz­
nej a na 12 r ó w n y c h rat mies ięcznych. P r z y tym spo­
sobie o p ł a t y odbiorca rzeczywiśc ie p łac i za p r ą d l a ­
tem więce j , zimą zaś mniej, n iżby powinien p łac ić od­
powiednio do faktycznego zużyc ia energji. 

N iedogodność powyższą usuwa się przez wpro­
wadzenie niejednostajnych rat mies ięcznych . Za pod­
s t a w ę do obliczenia tych rat s łuży tablica III, k t ó r a 
wskazuje, jaki procent rocznego spożyc ia enrgji do 
oświe t l en ia przypada na poszczególne mies iące roku. 
P r z y tym systemie o p ł a t y zawieranie u m ó w ca ło rocz ­
nych jest zbyteczne. 

T a b l i c a I I I . 
S t y c z e ń 14% Lipiec 3% 
Luty 10% Sie rp ień 4% 
Marzec 9% W r z e s i e ń 6% 
Kwiec i eń 7% P a ź d z i e r n i k 10% 
Maj 6% Listopad 13% 

14% Czerwiec 4% G r u d z i e ń 
13% 
14% 

Ciekawa jest jeszcze inna odmiana ostatnio w y ­
mienionego systemu taryfikacj i . Zamiast u s t a l a ć nie-

*) Prócz 9 964 000 kWh, sprzedanych według nowej tary­
fy, spożyto w r. 1924 do oświetlenia jeszcze 32 000 000 k W h we­
dług zwykłej taryfy (z tego 46"/» w instalacjach, wykonanych 
kosztem miasta). Nowa taryfa może więc przysporzyć jeszcze 
około 60 000 000 k W h , rocznego spożycia. 

jednakowe na k a ż d y miesiąc raty s ta łe j o p ł a t y rocz­
nej, n i eza leżne j od spożycia , i j ednocześn ie pob ie rać 
j ednos ta jną d robną o p ł a t ę od spoży te j ki lowatogodzi-
ny (np. 10 g r /kWh) , m o ż n a us ta l ić różne na k a ż d y 
miesiąc spożycie energji (w kilowatogodzinach), za 
k t ó r e ma być pobierana wysoka stawka oświe t len io­
w a (np. 50 g r /kWt) , przyczem za k a ż d ą kilowatogo-

Fig. 4. 

dzinę, spożytą ponad us t a loną n o r m ę , odbiorca p łac i 
w e d ł u g niskiej s tawki (10 g r /kWh) . U m o w a przy tem 
przewiduje, że w razie gdyby w pewnym miesiącu 
spożycie nie osiągnęło ustalonej na ten miesiąc nor­
my, to ż a d n y c h dodatkowych o p ł a t się nie ściąga, lecz 
odbiorca winien w n a s t ę p n y m mies iącu p o k r y ć we­
d ług wysokiej s tawki n iedobór poprzedniego miesią­
ca, to znaczy, że w n a s t ę p n y m mies iącu niska stawka 
stosuje się jedynie do n a d w y ż k i ponad n o r m ę tego 
mies iąca plus n iedobór z poprzedniego. Przenoszenie 
niedoboru z jednego roku kalendarzowego na n a s t ę p ­
ny nie praktykuje się. O d pierwszego stycznia obra­
chunek rozpoczyna się nanowo. Temu systemowi ta­
ryf ikacj i wróżą wielkie powodzenie, unaocznia on 
bowiem k a ż d e m u odbiorcy, że cena p r ą d u znacznie 
spada, jeżeli spożycie energji w danym miesiącu prze­
kroczy ś r edn ie obciążenie oświe t l en iowe . Za le tą tego 
systemu jest jeszcze to, że elektrownia może go wpro­
w a d z a ć , nie p y t a j ą c nawet odbiorcy o zgodę . 

Wreszcie na omówien ie zas ługu je jeszcze tary­
fa, k tó re j celem jest w y w o ł a n i e spożyc ia p r ą d u w go­
dzinach nocnych do ogrzewania wody, potrzebnej 
w dzień. G d y obydwie strony, to jest z a r ó w n o w y ­
twórcy , jak i odbiorcy energji, u świadomią sobie ko­
rzyści , p ł y n ą c e z zastosowania e l ek t rycznośc i do w y ­
mienionego celu, wtedy zastosowanie to rozwinie się 
bardzo szybko. Odbiorca może k o r z y s t a ć z p r ą d u no­
cą po bardzo niskiej cennie, albowiem koszta wy twa­
rzania i p r z e s y ł a n i a dodatkowej energji w nocy są 
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bardzo m a ł e . Dotyczy to z a r ó w n o elektrowni wod­
nych, jak i cieplnych. 

Wieczorem, zazwyczaj po 8-ej, obciążenie elek­
trowni szybko spada i osiąga po pó łnocy w a r t o ś ć , w y ­
noszącą np. Vu — V , obciążenia maksymalnego. Po ­
m i ę d z y 5-ą a 6-ą rano obciążenie znów szybko wzra ­
sta. Straty pal iwa, związane z gaszeniem i rozpala­
niem ko t łów, są znaczne, i wytwarzanie energji w go­
dzinach niskiego obciążenia nocnego jest bardzo nie­
ekonomiczne. Stosunkowo niewielkie wyda tk i na pa­
l iwo, robociznę i utrzymanie ko t łów są potrzebne, by 
w godzinach nocnych w y p r o d u k o w a ć duże ilości ener­
gji. Straty w sieci w tej porze są również m a ł e wsku­
tek s łabego obciążenia Wskutek wy łuszczonych przy­
czyn elektrownia m o ż e s p r z e d a w a ć p r ą d w godzinach 
nocnych (między 10-ą wiecz. a 8-ą rano) z zyskiem po 
4 g r /kWh. 

D o s k o n a ł y m polem zbytu nocnej energji jest na­
grzewanie wody. P r z y zastosowaniu dobrej izolacj i 
cieplnej i nagrzaniu wody do 90" C s p r a w n o ś ć zbior­
n ika wody gorącej wynosi około 80"/", to znaczy, że 
straty w ciągu ca łe j doby wynoszą około 20"'». 
W kuchni z u ż y w a się dziennie około 6 1 gorącej wo­
dy na osobę, na rodz inę więc z 5 osób wystarcza zbior­
nik 30-litrowy. Do nagrzania wody z 10" na 90° trze­
ba, przy sp rawnośc i zbiornika 80"/<>, około 100 k a l . na 
l i t r wody, a więc 1 k W h nagrzeje 8,5 1. Zbiornik 30-
l i t rowy zuży je więc 3,5 k W h . Rodzina 5-osobowa mo­
że się więc z a o p a t r z y ć na ca ły dz ień w gorącą w o d ę 
za 14 groszy. N i c tańszego , dogodniejszego i ł a t w i e j ­
szego w y o b r a z i ć sobie nie można . G d y b y ty lko czwar­
ta część ludności amsterdamskiej (ogólna l iczba mie­
szkańców wynosi 700.000) k o r z y s t a ł a z wody, nagrza­
nej na e l ek t rycznośc i , to elektrownia amsterdamska 
zwiększy łaby roczną p r o d u k c j ę o 45 mi l jonów k W h , 
a roczne w p ł y w y o 1 800 000 zł . 

N a wskazanych wyże j zasadach m o ż n a dostar­
czać taniego p r ą d u do grzania wody kąp ie lowe j , do 
gotowania karmu dla trzody i t. d. 

Zastosowanie energji nocnej do ogrzewania jest 
swego rodzaju a k u m u l a c j ą e l ek t rycznośc i pod posta­
cią c iep ła . Przez umożl iwien ie takiej akumulacj i elek­
t ryczność zyskuje tę doda tn i ą cechę, k tó rą dotych­
czas gazownie gó rowa ły nad elektrowniami. W y ż ­
szość akumulacj i energji elektrycznej wskazanym 
sposobem nad a k u m u l a c j ą gazu polega na tem, że za­
miast zbiornika centralnego mamy zbiorniki drobne, 
ulokowane u odbiorców, i że sieć wskutek tego wyzy­
skuje się r ó w n o m i e r n i e j . E lek t rowni zawsze opłac i się 
u ł a t w i a n i e odbiorcom nabywania zbiorn ików grzej­
nych. 

W Amsterdamie p rze ł ączen ie l iczn ika z dzien­
nej taryfy (od 7 ll.2 rano do 11 wiecz.) na nocną doko­
nywa się p rzy pomocy m a ł e g o s i lnika synchroniczne­
go o 1 500 obr./min. W m a ł y c h u rządzen i ach , gdzie ł a ­
two jest p r z e p r o w a d z i ć osobne przewody od l icznika 
do zbiornika grzejnego, ten sam silnik reguluje do­
p ł y w świeżej wody, to znaczy wstrzymuje go na dzień, 
by woda p o z o s t a w a ł a w zbiorniku gorąca aż do wyczer­
pania jej. Naturalnie , zbiornik jest zoapatrzony w w y ­
łącznik samoczynny, k t ó r y przerywa obwód p rądu , 
gdy woda dosięgnie temperatury maksymalnej . W du­
żych u r z ą d z e n i a c h k a ż d y zbiornik ma swój osobny s i l ­
nik synchroniczny do regulowania d o p ł y w u wody. 

Wakacyjne praktyki studenckie. 
W artykule niniejszym pragną zobrazować w ogólnych 

zarysach obecny stan sprawy praktyk wakacyjnych na Wy­
dziale Elektrycznym Politechniki Warszawskiej. 

Od pierwszych inżynierów, wypuszczonych przez wy­
dział, w okresie studjów obowiązkowej praktyki nie wymaga­
no, a ci, którzy chcieli ją z własnej woli odbywać, natrafili ze 
strony przemysłowców na wielkie trudności. Z biegiem lat 
sprawa ta dla całokształtu przygotowania inżyniera nabrała 
takiego znaczenia, że w obecnym okresie jest ona niemal rów­
norzędną ze studjami teoretycznemi. 

Obecnie Rada Wydziału Elektrycznego, dążąc do jaknaj-
obszerniejszego zapoznania studenta politechniki z przyszłym 
terenem pracy i stosowaniem zasad, znanych mu teoretycznie 
z wykładów, — wprowadziła warunek wykazania się już przed 
zaliczeniem I egzaminu dyplomowego z 2 miesięcy praktyki. 

Przemysł poszedł w kierunku ułatwienia otrzymania 
praktyk, wyrażając zgodę dostarczania, w miarę możności, 
miejsc dla praktykantów. 

Z tej strony więc sprawa została częściowo załatwiona 
pomyślnie. 

Poważną przeszkodą jest jednak sprawa płac i miesz­
kań. 

Bowiem przemysłowcy nasi mają dwa odrębne poglądy: 
jedni twierdzą, że student powinien za praktykę płacić przed­
siębiorstwu, jak ma to miejsce w Szwajcarji, Anglji i Niem­
czech, lub w najlepszym razie otrzymać ją darmo, drudzy uwa­
żają za warunek konieczny — zapewnienie studentowi egzy­
stencji podczas praktyki. 

Student z drugiego, a nawet i trzeciego roku studjów na 
praktyce nie da przedsiębiorstwu żadnych zysków. Jeśli jed­
nak weźmiemy pod uwagę opłakany stan materjalny naszej 
młodzieży politechnicznej, to dojdziemy do wniosku, że zaled­
wie kilka procent byłoby w możności objąć praktyki bez­
płatne. To też zasadniczo przemysł uznał zasadę, że praktyka 
powinna być płatną, gdyż jedynie w ten sposób można udo­
stępnić odbywanie praktyki studentom, przeważnie pracują­
cym na siebie. 

Jakie jednak dać wynagrodzenie, przy obecnym zastoju 
w przemyśle, za „nic nierobienie"? 

W kadencji obecnej Komisja Praktyk Koła Elektryków 
ST. P. W. otrzymała cały szereg zgłoszeń w sprawie praktyk. 
Pł ace zaofiarowane wahają się w ogromnych granicach od 
20 gr. za godzinę do 250 zł. miesięcznie. 

W większości wypadków, student, wyjeżdżając na prak­
tykę do miejsca obcego, bierze pod uwagę swój stan finanso­
wy, a że wskutek trudnych warunków materjalnych pieniędzy 
zaoszczędzonych nie posiada, przeto, słusznie lub też — nie, 
uważa, że płaca jego musi mu wystarczać na wszystkie wy­
datki. 

Nic więc też dziwnego, że co rok zostaje w dyspozycji 
Koła kilkanaście praktyk, darmowych lub też z bardzo niską 
płacą, nie obsadzonych. 

Podobne załatwienie sprawy wywołuje wśród prze. 
mysłowców niezadowolenie, a nawet pewne uprzedzenie do 
młodzieży politechnicznej, przejawiające się w odmowie nad­
syłania praktyk na przyszłość. 

Pod względem zrozumienia potrzeb studentów wyróż­
niają się koleje i zakłady wojskowe, płacące: pierwsze 164 zł. 
miesięcznie, drugie — 125 zł. Maksymalna płaca zaofiaro­
wana została przez Zarząd Tramwajów Miejskich w Warsza­
wie — od 225 zł. dla 5 praktykantów. Przemysł Górnośląski 
jak dotychczas nie dał jeszcze żadnej praktyki. 

Co się tyczy zrozumienia potrzeby praktyki wśród stu-



316 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y JM» 18 

dentów, to ci, zwłaszcza starsi, którzy odbywali już takową 
i widzieli korzyści stąd płynące, lub też na terenie swych 
studjów zetknęli się z trudnościami, jakie nastręcza projekto­
wanie, pot rzebę tę rozumieją dobrze. Mimo to należy podkre-
śilć fakt, iż zaledwie 48 proc. ogółu słuchaczy wydziału Elek­
trycznego zgłosiło się w tym roku na praktyki. Przyczyną tak 
małego zainteresowania się jest przedewszystkiem nierozstrzy­
gnięta sprawa płac i lokali , oraz niezmiernie ważna, a przeważ­
nie zapoznawana sprawa organizacji i programu praktyki 
w fabryce. 

Ponieważ czas, przeznaczony na praktykę , jest bardzo 
krótki , chodzi więc o najlepsze jego wyzyskanie. Wykorzy­
stanie — jest możliwe przy poracowaniu i wprowadzeniu 
w życie odpowiedniego programu pracy w fabryce, który zo­
stałby przyjęty przez przemysłowców, a czuwanie nad jego 
wykonaniem byłoby powierzone inżynierom fabrycznym. 

Koło Mechaników St. P, W. w roku bieżącym podjęło 
inicjatywę w tym kierunku i zwołało zjazd przedstawicieli 
wyższych uczelni technicznych, a więc Akademji Górniczej 
i Politechnik — Lwowskiej, Gdańskiej (Bratnia Pomoc Studen­
tów Polaków) oraz Warszawskiej. Na tym zjeździe powzięto 
szereg uchwał, mających dla tej tak ważnej sprawy zasadnicze 
znaczenie. Między innemi postanowiono, że o praktyki mecha­
niczne starają się Koła Mechaników Studentów Politechnik 
Lwowskiej i Warszawskiej, pierwsze na terenie Małopolski 
i Śląska, a drugie w b. Kongresówce, Poznańskiem, na Pomo­
rzu i na Kresach. W ten sposób otrzymane praktyki, (do każdej 
fabryki zostają wysłane specjalne formularze), dzielą one mię­
dzy sobą, przyczem część pewną oddają do dyspozycji Bratniej 
Pomocy Studentów Polaków w Gdańsku, Akademji Górnicze] 
oraz Wydziałowi Elektrycznemu Pol . Warsz., albowiem u nas 
do I egzaminu dyplomowego częściowo jest wymagana prak­
tyka mechaniczna. 

Co się tyczy praktyk elektrycznych to, ponieważ Koło 
Elek t ryków P. W. jest jedynem tego rodzaju kołem naukowem 
na terenie Rzeczypospolitej i Gdańska (bo tylko Politechnika 
Warsz. posiada wydział elektryczny), stara się więc ono i roz­
dziela pomiędzy Warszawę , Lwów i Gdańsk w stosunku 6 : 3 : 1 . 
Prócz tego Rada Wydziałowa przyznała K . E. wyłączne prawo 
starania się oraz rozdziału praktyk dla wszystkich s tudentów 
elektryków. Opierając się na powyższem, komisja praktyk wy­
syła do całego szeregu przedsiębiorstw elektrycznych odpo­
wiednie listy z formularzami do wypełnienia. Otrzymane tą 
drogą praktyki komisja „pięciu" rozdziela pomiędzy kolegów, 
a następnie przedstawia listę p. Dziekanowi do zatwierdzenia. 

Dotychczas na praktyki krajowe zapisało się 305 kole­
gów, zgłoszonych zaś zostało 200 praktyk. 

Praktyki zagraniczne są traktowane zupełnie osobno; jest 
dla nich wymagany I egzamin dyplomowy. Rada Wydziałowa 
udzieliła w tym roku K . E . 32 praktyki we Francji, k tóre zo-
udzieliła w tym roku K . E . 32 praktyki we Francji. 

Koło Elek t ryków czyni obecnie starania, aby praktyki 
zbywające oddawane były maturzystom, mającym zamiar wstą­
pić na pol i technikę. Dzięki temu będą oni mogli zapoznać się 
ze swoim przyszłym warsztatem pracy, co ich uchroni potem 
od różnych rozczarowań, a co zatem idzie i przenoszeń się na 
inne uczelnie, a jednocześnie umożliwi odbycie potrzebnej 
praktyki zawczasu. 

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa stosunku władz 
fabryki do p rak tykan tów. Otóż na tem polu daje się stwier­
dzić zwrot ku lepszemu w stosunku do lat ubiegłych: dotych­
czasowe traktowanie studenta jako „zła koniecznego", jako 
swego rodzaju filantropji, powoli zanika, natomiast możemy 
obecnie stwierdzić z radością fakty, coprawda nieliczne jesz­
cze, zapotrzebowania rąk studenckich do wykonania specjal­

nych sezonowych robót, jak naprzykład: pomiarów linji, prze­
prowadzenia statystyki pracy elektrowni i t. d. 

Koło Elektryków St. P. W., jako koło naukowe studen­
tów wydziału elektrycznego, mając na celu ułatwienie kolegom 
studjów akademickich oraz stworzenie współżycia koleżeft^ 
skiego, powołało do życia cały szereg komisyj, wśród których 
komisja praktyk zajmuje pierwsze miejsce. 

Komisja ta, opierając się na potrzebie przygotowania 
szeregu kolegów, młodych pionerów przemysłu i techniki do 
przyszłej owocnej działalności zarówno w dziedzinie życia fa­
chowego jak społecznego, poczyniła szereg jaknajdalej idących 
starań, w celu udostępnienia praktyk, umożliwiających uzupeł­
nienie wiedzy teoretycznej, oraz zaznajomienia się z pracą 
twórczą, która czeka każdego inżyniera. 

Zwracamy się na tem miejscu z apelem do wszystkich 
pp. przedsiębiorców i dyrektorów, aby w zrozumieniu swego 
przyszłego interesu, popierali nasze zamierzenia i starania, 
gdyż tylko tą drogą, t. j . przez praktyczne i wszechstronne 
zapoznanie studenta -z przemysłem, może kraj otrzymać od­
powiednio przygotowanych inżynierów, 

Kazimierz Wacławski 
Przew. Kom. Prakt. K . E . 

St. P. W. 

Wiadomości techniczne. 

Samochody elektryczne. Potrzeba oszczędzania paliwa 
i dążenie do rozwoju przemysłu elektrycznego skłoniły w r. 
1923 Związek Syndykatów elektrycznych we Francji do podję­
cia specjalnych badań nad samochodami elektrycznemi. W ze­
szycie 20 i 21 R. G. E . znajdujemy sprawozdanie z drugiej serji 
prób, jakie odbyły się w okresie od 1 do 16 paźdź. r. ub. z in i ­
cjatywy Związku Syndyka tów i przy udziale Komisji technicz­
nej Klubu automobilowego, Centralnego laboratorjum elektycz-
nego i Narodowego urzędu badań naukowych. Wydawnictwo 
podaje szczegóły organizacji badań, opis wozów, jakie biały 
udział w zawodach i osiągnięte wyniki. 

Jak było do przewidzenia w roku 1923 druga 
serja badań potwierdziła słuszność poglądu na samochód 
elektryczny, jako na środek lokomocji, który jest w sta­
nie skutecznie rywalizować ze zwykłym samochodem spa 
linowym, dając nawet wyniki korzystne tak pod \vzgled.?m 
technicznym, jak gospodarczym. 

W drugiej serji prób, o k tórych mowa, wzięło udział 16 
wozów 8-miu różnych firm. Z liczby tej 12 wozów całkowicie 
wypełni ło warunki programu, 2 — częściowo, reszta udziału 
z tych lub innych przyczyn w zawodach nie wzięta. 

Sprawozdanie pozwala wyciągnąć niektóre wnioski co 
do dalszego rozwoju tej trakcji i co do tendencji, jakie się uja­
wniają w budowie tego rodzaju wozów. 

Co się więc tyczy silników, to równolegle z napędem za 
pomocą dwóch niezależnych od siebie maszyn (firma Laporte), 
spotykamy — i to bodaj przeważnie — zastosowanie jednego 
tylko silnika oraz przekładni , podobnie jak w zwykłych samo­
chodach. Silnik ten bywa umieszczany jużto w tem samem 
miejscu, co silnik spalinowy, jużto nieco dalej od przedniej osi, 
a nawet zupełnie w tyle. Podobnie jak w samochodach spali­
nowych, konstruktorzy zazwyczaj łączą silnik z urządzeniem do 
zmiany szybkości w jedną konstrukcyjną całość. 

Skomplikowane urządzenia do zmiany s/ybkości Ime­
chaniczne) spotyka się coraz rzadziej. 
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Podwozie bywa jużlo typu dotychczasowego (Ben.'ot 
Renault), jużto specjalnie dostosowane do nowych warunków 
napędu (Krieger, Laporte). Co się tyczy strony ściśle elektrycz­
nej a głównie silnika, upodobania kons t ruktorów idą w dwu 
kierunkach: jedni stosują silnik szeregowo-bocznikowy [Krie­
ger, Renault), inni — szeregowy (Berliet, Crochat, Laporte). 
Korzyści, jakie wynikają z zastosowania dwu lub więcej ma­
szyn (Laporte), inni konstruktorzy osiągają dzięki maszynom 
o dwu kollekotorach (Berliot). Elektryczne hamowania, stoso­
wane początkowo przez Crochat mamy już u wozów Renault, 
Laporte,—w połączeniu z odzyskaniem (rekuperacją) enetgji. 

Znamienną osobliwość stanowią specjalne rozłączniki 
prądu; rozruszniki dzięki udoskonaleniom są małe, lekkie 
a t rwałe . W tym kierunku są widoki na rozwój rozruszników 
z przekaźnikami prądowemi, co pozwoli osiągnąć rozruch auto­
matyczny, a więc stopniowy i łagodny. 

W zawodach wzięły udział wozy, posiadające akumula­
tory ołowiane oraz żelazo-niklowe. Były wozy, nie różniące 
się nawet niczem innem prócz typu baterji. Należy zaznaczyć, 
że sprawa akumulatorów trakcyjnych była tematem specjal­
nych badań, wyniki których niedawno zostały ogłoszone przez 
Towarzystwo rozwoju wozów elektrycznych w czasopiśmie 
K e v u e I n d u s t r i e l l e 1924, t. L IV str. 236 i 276. A c z k o l ­
wiek badania te dały obfity i cenny materjał techniczny, to je­
dnak dwie sprawy nie zosały tam całkowicie wyjaśnione, a mia­
nowicie długotrwałość ogniw i wytrzymałość na obciąż; nie. 

Z tego też powodu Związek Syndykatów elektrycznych 
zdecydował podjąć nowe badania akumulatorów które niewąt­
pliwie na te dwa ważne pytania dadzą ścisłą odpowiedź. Na­
leży przytem zaznaczyć, że wiele uwagi poświęcono sprawie 
normalizacji. Prawie i wszystkie baterje w wozach, biorących 
udział w próbach, miały wymiary już znormalizowane i to 
w myśl zasad, przyjętych przez kraje anglo-saskie. 

Dążenie do rozwoju samochodów elektrycznych jest 
bardzo wyraźne i silne. Wysiłki kons t ruktorów znajdują tutaj 
poparcie specjalnie powstałego Towarzystwa rozwoju elek­
trycznej trakcji samochodowej, k tóra wśród członków swych 
liczy wiele spółek, wytwarzających lub rozdzielających energję 
elektryczne. Są one, rzecz jasna, zainteresowane w rozwoju lo­
go rodzaju trakcji. 

Jako konkretny wynik prac dotychczasowych wskazują 
na m. Lyon, który już w r. 1924 zorganizował u siebie taką 
trakcję autobusową oraz na Paryż, który w r. bieżącym mu 
otrzymać tego rodzaju dorożki. 

Transwerter. Umiesczając w zesz. 23 z r. b. opis trans-
wertera, demonstrowanego na wystawie w Wembley, R. G. E. 
dodaje od siebie k i lka uwag o tym wynalazku. Zaznacza więc 
przedewszystkiem, że jest on zbyt nowy, aby można przewi­
dzieć, jaką rolę odegra w przemyśle. Istotna jego war tość tech­
niczna da się ocenić dopiero w przyszłości i to — po szeregu 
lat próby. Mimo to jednak już dzisiaj można stwierdzić dwa 
zasadnicze i znamienne szczegóły. Po pierwsze, jest rzeczą 
oczywistą, że w dziedzinie przesyłania energji na odległość 
ideji powrotu do prądu stałego bynajmniej jeszcze nie zanie­
chano i przemysł zawsze jest gotów nawet do znacznych ofiar, 
jeżeli tylko widzi możliwość praktycznych wyników. Z drugiej 
strony zrealizowanie wynalazku transwertera potwierdza cał­
kowicie opinję wielu osób (np. G. Claude'a i in.), że drogi, zu­
pełnie już nawet zarzucone, są nieraz w stanie doprowadzić do 
rzeczy istotnie ciekawych i nowych. Pomysł transwertera jest 
wszakże, jak wiadomo, oparty na tych samych zasadach, co 
zwykła maszyna prądu stałego i stanowi w istocie prądnicę 
Gramme'a, w której części zazwyczaj ruchome zastąpiono sta-
łemi, a te ostatnie — wprawiono w ruch obrotowy. Bo też 
żadna dziedzina elektrotechniki nie pociąga w takim stopniu 
badaczy, co prądnica, a pomysł odwrócenia ról, jaką odgry­

wają w niej szczotki i komutator, bynajmniej nie jest nowością. 
Na tej właśnie zasadzie oparł w swoim czasie wynalazek pro­
stownika M . Leblanc"). 

Jeżel transwerter istotnie okaże się rzeczą praktyczną, 
znajdzie szerokie pole w zastosowaniu i przedewszystkem — 
w dziedzinie przesyłania energji, — ponieważ w odbiornikach 
prąd zmienny zdaje sę nie ma powodu obawiać się zbytniej ry­
walizacji prądu stałego. Następnie okaże się możliwą wzajem­
na wymiana energji dla dwu ustrojów sieci, pracujących przy 
różnych częstotliwościach. Możliwy oczywiście jest szereg in­
nych zastosowań. Należy tylko żałować, że niema dotychczas 
możności budować takie urządzenia dla napięć niższych, niż 
1 500 V . 

Jakkolwiekbądź przedstawia się stan rzeczy w dobie 
obecnej życzeniem każdego technika jest aby wynalazek po­
konał wszelkie trudności techniczne, jakie napotka, ponieważ 
nadzieje nań pokładane są duże. 

R Ó Ż H E -

Niemiecka sieć kabli morskich. Jednym ze skutków woj­
ny śwatowej dla Niemiec było to, że straciły one swe kable 
morskie, łączące kontynent z krajami zaatlantyckiemi. Naj­
większe z niemieckich towarzystw kablowych Deutsche At lan-
tische Telegraphen Gesellschaft już od r. 1922 rozpoczęło sta­
rania o odzyskanie swej sieci podwodnej. W związku jednak 
z sytuacją pieniężną w okresie dwu lat ostatnich wysiłki te, jak 
świadczy ogłoszone niedawno sprawozdanie, nie dały jakich­
kolwiek wydatniejszych skutków. 

A b y nie rozpraszać sił, Towarzystwo zdecydowało się 
działać w porozumieniu z innemi oragnizacjami kablowemi 
i w końcu maja 1922 r. przeprowadzi ło przyłączenie się doń 
dwu większych spółek kablowych, a mianowicie Deutsche Sud 
Amerikanische Telegraphengesellschaft i Osteuropaische Te­
legraphen Gesellschaft. Jednocześnie z tem rozpoczęto per­
traktacje z towarzystwami cudzoziemskiemi. Tą drogą otrzy­
mano do dyspozycji od Tow. angielskiego Eastern Telegraph 
C-o linje do Afryk i i na Daleki Wschód; połączenie Londyn — 
Emden pozostało z czasów przedwojennych, ponieważ kabel 
ten nie był zajęty przez aljantów i eksploatowały go wspólnie 
dwa towarzystwa, co ma miejsce i w chwili obecnej. 

Co się tyczy połączenia ze Stanami Zjednoczonemi po­
czątkowo zamierzano ułożyć kabel między Emden i Nowym 
Yorkiem, projekt ten jednak został zaniechany z powodu zna­
cznych kosztów. Zdecydowano natomiast ułożyć kabel tylko na 
odległości Emden — Wyspy Azorskie, włączając się następnie 
do kabla obcego. 

Dzięki pomocy Diskonto Gesellschaft otrzymano od do­
mu amerykańskego Harmana (dwa lata temu firma ta zawarła 
z linją t ranspor tową Hamburg — Ameryka umowę na eksploa­
tację przewozu drogą morską z Hamburga do Nowego Yorku) 
pożyczkę 20 letnią na 7 proc. w wysokości 4 miljonów dolarów; 
pieniądze te poszły na kabel od Emeden do Wysp Azorskich. 
W tranzakcji tej wzięła udział spółka amerykańska Commere-
cial Cable C-o, odstępując jeden z wielu swych kabli na 
przestrzeni od Nowego Yorku do Wysp Azorskich. 

Inne znów towarzystwo niemieckie, Neue Deutsche Kabel-
gesellschaft, powstałe w r. 1920, również pomyślnie prowadziło 
swe sprawy, wchodząc w porozumienie z Western Union Tele­
graph C-o. W wyniku pertraktacji, jakie potem miały miejsce 

*) Winiśmy zaznaczyć, że w tym kierunku i my posiada­
my własne pomysły, a mianowicie wynalazki dr. K . Pollaka, 
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między temi dwiema grupami, Neue Deutsche Kabelgesellschaft 
rozwiązało się, przekazując swe interesy Deutsche Atlantische 
Telegraphen Gesellschaft. To ostatnie ma najpóźniej w końcu 
roku 1926 ułożyć kabel od Emden do Wysp Azorskich, a wte­
dy dla łączności telegraficznej między Niemcami a Stanami Zje-
dnoczonemi będą: 1) dwie linje nie — niemieckie między No­
wym Yorkiem a Wysp. Azorskiemi, 2) linja niemiecka między 
Wysp. Azorskiemi i Emden (obciążenie jej ma wynosić 2 500 
liter na minutę). 

Gdy projekty te będą wykonane, Towarzystwo ma za­
miar ułożyć drugi kabel między Emden i Vigo, — w kierunku 
Ameryki Południowej. Rząd hiszpański jeszcze w roku ubieg­
łym udzielił pozwolenia na to połączenie. 

(R. G. E. Nr. 21.) 

Szkolnictwo wyższe w Rosji. O stanie szkół wyższych 
w Rosji opinja publiczna jak u nas, tak i zagranicą niema do­
kładnych danych, gdyż wiadomości, k tóre się niekiedy prze­
dostają, są często sprzeczne i zależą od zabarwienia politycz­
nego tych, którzy te wiadomości podają. Ciekawy jest przeto 
głos niemiecki, — głos niedawnych przyjaciół obecnego stanu 
rzeczy w Rosji, k tórych można posądzać chyba tylko o sympa-
tje i pewien optymizm w stosunku do rozwoju szkolnictwa 
w Rosji. 

W V. D. I. — Nachrichten z dnia 2 września r. b. znaj­
dujemy parę szczegółów o tym rozwoju, 

W roku 1917 do wstąpienia do wyższego zakładu nauko­
wego w Rosji uprawniony był każdy, kto — ukończywszy lat 
16 — miał chęć uczęszczania do wyższego zakładu naukowego. 
Skutki tej swobody nie kazały długo na siebie czekać. Spusto­
szenia obecne w bibliotekach, laboratorjach i zbiorach są po-
części spowodowane napływem tych rzesz, żądnych kształcenia 
się. 

Oczywiście zaniechano niebawem dopuszczenia osób 
bez odpowiedniego przedwstępnego wykształcenia i wprowa­
dzono (i obecnie istnieją) kursą przygotowawcze, specjalnie dla 
robotników, czyli fakultety robotnicze, zwane „Robfakami". 
Do fakultetów tych dopuszczano każdego, kto ukończył niższą 
szkołę. Kurs t rwał 3 lata i dawał następnie prawo studjowania 
nauk „wyższych". Lecz i to nie doprowadziło do pożądanego 
skutku. Słuchacze nie byli dostatecznie przygotowani; trzeba 
więc było 5-letni kurs zmniejszyć do 3 lat i wyższe szkoły tech­
niczne sprowadzone zostały do poziomu niższej szkoły. 

Pomimo to, że władze pańs twowe pragnęły ten stan rze­
czy utrzymać, nie sposób było prowadzić szkół w tych warun­
kach. Wobec tego zaprowadzono z powrotem 4-letni kurs oraz 
wstępne egzaminy. 

Lecz tutaj zaczyna się tragedja młodzieży, istotnie żąd­
nej nauki. Ciało nauczycielskie zostało pozbawione prawa de­
cyzji o przyjmowaniu kandydatów, prawo to dano politycznym 
komisarzom, zazwyczaj ludziom bez wykształcenia, którzy wy­
dawali orzeczenia według swego widzimisię. Lecz i to nie było 
wystarczające dla określenia politycznej prawomyślności kan­
dydatów, chcących być inżynierami, lekarzami i t. d. 

Wprowadzono specjalne komisje polityczne, k tóre od 
czasu do czasu rewidują stan umysłów młodzieży. Po każdej 
takiej rewizji setki i tysiące są wyrzucane na bruk, — niekie­
dy na semestr przed ukończeniem studjów. Dla przykładu po­
dajemy oficjalne wyniki podobnej rewizji na jednym z wydzia­
łów w kijowskim uniwersytecie. „Z 2573 studentów tylko 120 
należy do partji i tylko jeden jest robotnikiem, reszta — po­
chodzenia burżuazyjnego. W wyniku rewizji wydalono 777 
s tudentów." 

Stowarzyszenia i organizacje. 

Z działalności Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elek­
trotechnicznych. Ciężka sytuacja gospodarcza nie pozostała 
bez echa w dziedzinie przemysłu i handlu elektrotechnicznego. 
Wraz z sanacją, podjętą przez sfery rządowe, Związek rozpo­
czął w marcu r. b. akcję, zmierzającą do podniesienia stawek 
celnych na n iektóre ar tykuły, k tóre nie miały dostatecznej 
ochrony. Statystyka wykazała , że rynek jest zalewany w dal­
szym ciągu zarówno przez maszyny, jak przewodniki pocho­
dzenia przeważnie niemieckiego, chociaż krajowe wytwórnie 
w rzeczowych memorjałach dawały dowody, że całkowicie po­
trafią zaspokoić potrzeby rynku. Specjalnie wyłoniona Komi­
sja Celna, w skład której weszli przedstawiciele wszystkich 
gałęzi wytwórczości elektrotechnicznej oraz przedstawiciele 
handlu, złożyła uzgodnione wnioski w formie memorjału p. M i ­
nistrowi Przemysłu i Handlu. 

Rokowania z Niemcami, na k tóre projektowano wysłać 
specjalnego delegata-rzeczoznawcę, przyczyniły się niewątpli­
wie do tego, że sprawa stała się bardzo aktualną i znalazła 
życzliwe poparcie w sferach miarodajnych. Wyniku rokowań 
prowadzonych z Ministerjum w powyższej sprawie należy się 
niebawem spodziewać. 

Zainteresowano się bliżej akcją, podjętą przez Central­
ny Zwązek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handu i Finan­
sów w sprawie nawiązania s tosunków handlowych z Rosją So­
wiecką. Jakkolwiek z wielką nieufnością odnoszono się do 
podjętych przez sfery gospodarcze rokowań, jednakże ze 
względu na konieczność ekspansji dla przemysłu elektrotech­
nicznego postanowiono brać czynny udział w rokowaniach 
Jak wiadomo koncepcja zmierzała do tego, aby organizacje go­
spodarcze z jednej i drugiej strony wniosły swe udziały w rów­
nych częściach dla prowadzenia handlu zamiennego z Rosją 
z siedzibą zarządu zarówno w Rosji, jak i w Polsce. 

Różne zarządzenia wypływające z pełnomocnictw, udzie­
lonych p. Ministrowi Skarbu przez izby ustawodawcze, dały 
się równie silnie we znaki sferom przemysłowym i handlowym 
elektrotechnicznym. Ograniczenia kredytowe, stosowane przez 
Bank Polski oraz Bank Gospodarstwa Krajowego, zmusiły wła­
dze Związku do interwencji. Specjalna delegacja złożona z pp. 
T. Ruśkiewicza i Z. Okoniewskiego złożyła odnośne postulaty 
dyrekcjom pomienionych Banków. 

Główny Urząd Miar i Wag począł wprowadzać w życie 
rozporządzenie z r. 1919 w sprawie legalizacji przyrządów 
mierniczych, znajdujących się w sprzedaży. Ponieważ firmy 
elektrotechniczne nie były o powyższem na czas powiadomio­
ne, Dyrekcja Związku wyjednała odroczenie sprawy stosowa­
nia przepisów powyższego rozporządzenia. Zwykłe meldowa­
nie firmy sprzedającej w Urzędzie jest narazie wystarczające, 
później jednak konieczne będzie otrzymanie specjalnej kon­
cesji na prawo sprzedaży. 

W ostatnich czasach podjęto również akcję w celu urzą­
dzenia zjazdu przemysłowców elektrotechnicznych oraz wy­
stawy wytwórców krajowych. Sprawa ta znajduje się na po­
rządku dziennym prac Związku, z powodu jednak ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej, ulegnie na pewien czas odroczeniu. 

Nienormalne położenie gospodarcze zarówno przemysłu, 
jak i handlu wysuwa na porządek dzienny wiele spraw i zagad­
nień, wymagających wszechstronnego omówienia. W tym celu 
Zarząd Związku postanowił dwa razy na miesiąc, a mianowicie 
co drugą środę po 1-ym i po 15-ym miesiąca, punktualnie o go­
dzinie 8-ej wieczorem urządzać plenarne posiedzenia człon­
ków Związku, na których będą referowane aktualne zarządzę-
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nia władz, projekty ustaw gospodarczych, wnoszone do ciał 
ustawodawczych, sprawy podatkowe, kredytowe i t. p. 

Pierwsze posiedzene odbędzie się w dniu 16 wrześ­
nia r. b. 

Zarząd Zwązku ma nadzieję, że zebrania powyższe bę ­
dą bardzo licznie uczęszczane i przyczynią się do nadania 
żywszego tempa życiu związkowemu. Goście będą mile w i ­
dziani. 

W dniu 1-ym września r. b. rozpatrywana była na spec-
jalnem posiedzeniu Rady sprawa rozszerzenia działalności 
Związku i podniesienia jego aktywnej współpracy na polu go-
spodarczem zarówno z władzami, jak i pokrewnemi zrzeszenia­
mi społecznemi. 

W związku z powyższą sprawą Rada jednomyślnie po­
stanowiła wyznaczyć ze swego grona członka Rady i Zarządu 
p. inż. Juljana Kraushara dla stałego ki<srowan:a wszelkiemu 
sprawami związanemi z wprowadzeniem rozszerzonego progra­
mu w życie i dla reprezentowania Związku wobec władz i po­
krewnych instytucjo, powierzając mu jednocześnie mandat 
głównego Dyrektora Związku. 

W końcu zaznaczamy, iż w skład Rady Związku wcho­
dzą pp.: Tomasz Ruśkiewicz (prezes), Emil Kuhn (wiceprezes), 
Juljan Kraushar (sekretarz), Zygmunt Okoniewski (członek Za­
rządu), Tadeusz Podkóliński (członek Zarządu), Juljan Bułzac-
ki , Hugon Fried, Jerzy Hirszowski, Juljan Lukrec, Paweł Mac­
kiewicz, Stanisław Reychman i Tadeusz Sułowski. 

Nowe wydawnictwa. 
Obliczanie p r z e w o d ó w elektrycznych. N a p i s a ł S t a n i s ł a w 

O d r o w ą ż Wysocki, Profesor Politechniki Warszawskiej. War­
szawa. Wydawnictwo Z w i ą z k u Elektrowni Polskich. 

Higjena o ś w i e t l e n i a fabrycznego. Inż. Ksawery Cnoiń-
ski. Warszawa 1925. Odbitka z P r z e g l ą d u Technicznego (str. 32 
z 11 rys.). Jest to treść d w ó c h w y k ł a d ó w , w y g ł o s z o n y c h przez 
autora w P a ń s t w . Szkole Higjeny dla I n s p e k t o r ó w Pracy. 

Industrielle Psychotechnik. Angenwandte Psychologie in 
Industrie-Handel-Verkehr-Verwaltung. Herausgeg, von prof. Dr. 
W. Moede. Monatlich ein Heft. Verlag Julius Springer Berlin. 
Kwartalnie — 5 marek z ł o t y c h . 

Predpisy a normy elekrotechnickeho Svazu Ceskoslo-
venskeho. 1925. Tiskem Prazske Akciove Tiskarny. N a k ł a d e m 
E . S. C. 16-ka, str, 505 z rysunkami. 

Uprawnienia i w i a d o m o ś c i r z ą d o w e . 
Z Ministerjum R o b ó t Publicznych. 

W dniu 31 lipca 1924 roku, 28 maja i 24 sierp­
nia r. b. wpłynęły podania od Sp. A k c . Elektrowni Okrę­
gowej w Sierszy Wodnej o udzielenie uprawnienia rządo­
wego w myśl art. 1 Ustawy Elektrycznej z dnia 21 mar­
ca 1922 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 34 poz. 277) na zakład 
Elektryczny. Powyższy zakład elektryczny ma służyć do wy­
twarzania, przetwarzania, przesyłania i rozdzielania energji 
elektrycznej w celu zawodowego zbytu na obszarze powiatów 
Chrzanowskego i Oświecimskego; powiatu Krakowskiego 
z wyjątkiem miasta Krakowa; gmin: Głębowice, Żygodowice, 
Tłuczań Dolna i Górna, Kossowa, Nowe Dwory, Brzeźnica, 
Brzezinka ad Kopytówka, Marcyporęba, Kopytówka, Benczyn, 
Wielkie Drogi, Jaśkowice , Paszkówka i Sosnowice, powiatu 

Wadowickiego; gmin: Przewóz, Rybitwy, Bierzanów, Rząka, 
Krzyszkowice, Bogucice, Wiel iczka, Klasno, Grabówki , Sygne-
czów, Siercza, Podstolice, Ochojno Dolne i Górne powiatu 
Wielickiego; gmin: Sławków, Bolesław, Olkusz, Rabsztyn, Su­
łoszowa, Skała, Minoga i Ciunowice powiatu Olkuskiego; gmin: 
Łosień powiatu Będzińskiego. 

Napęd ma być cieplny, prąd trójfazowy, sieć częściowo 
podziemna, częściowo napowietrzna. Czas trwania uprawnienia 
miałby wynosić 60 lat. 

(„Monitor Polsk i" Nr. 201 z dnia 1 IX r. b.). 

Z U R Z Ę D U P A T E N T O W E G O . 

349. R. W o 1 f f — A . G. (Niemcy). Instalacja parowa 
dla dużych lokomobili 20.111.20. 

350. A l b e r t W i n a n d s . (Niemcy). Instalacja ko­
tłowa z jednym lub wieloma przedniemi i tylnemi kotłami. 
8.IV.20. 

352. D e u t s c h e B a b c o c k & W i l c o x D a m p f -
k e s s e l - W e r k e A . - G. (Niemcy). Spalinowy podgrze­
wacz wody zasilającej. 1.111.20. 

353. O t t o K u n e r t . (Niemcy). Sposób usunięcia pły> 
wającej warstwy tłustego namułu w kotłach parowych. 14.V.20. 

354. P a u l E n g e l s a r d t . (Niemcy). Sposób oraz 
urządzenie do chłodzenia pary przegrzanej w podgrzewaczu 
rurowym. 3.XI.19. 

355. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . (Szwe­
cja). Urządzenie regulacyjne w instalacjach parowych z za­
sobnikami pary. 21.V.20. 

356. H e i n r i c h W i c h m a n . (Niemcy). Stojące na­
czynie do odwadniania pary, w którem strumień pary jest roz­
dzielony zapomocą umieszczonego w niem przewodu gwiazdo­
wego. 2.VI.20. 

358. C a r l A x e l A r v i d W e s t e r b e r g . (Szwe­
cja). Przyrząd do przedmuchiwania parą płomieniówek w pa­
rowozach lub t. p. kotłach. 6.V.20. 

359. „ L i e b r a " M o t o r e n G. m. b. H . (Austrja). 
Maszyna tłokowa. 3.1.20. 

361, A . - - G . d e r M a s c h i n e n f a b r i k e n E s c h e i 
W y s s & C i e . (Szwajcarja). Nasada wylotowa dla osio­
wych turbin parowych lub gazowych. 5.1.20. 

362. M a s c h i n e n f a b r i k A u g s b u r g - N u r n b e r g 
A . - G. (Niemcy). Nierdzewiejące łopatki do kół kierowniczych 
i wirujących. 23.1.20. 

101. M a s c h i n e n b a u — A . - G. B a l c k e . (Niem­
cy). Przyrząd do destylacji wody zasilającej kotły. 30.X.18. 

102. R . W o l f f A . - G. (Niemcy). Podgrzewacz spali-
nowy, składający się z jednego lub więcej kolejno umieszczo­
nych szeregów stojących rur, połączonych wzajemnie górą i do­
łem. 13.IX.19. 

103. E m i l H a n n e m a n . (Niemcy). Regulator po­
ziomu wody w kotłach parowych. 28.XI.19. 

106. G i d e o n E f r a i m S a n d b l o m . (Szwecja)., 
Przyrząd do oczyszczania ze rdzy i kamienia kotłowego. 12.XI.19. 

107. M e t a l l w a r e n f a b r i k A . - G. v o r m a l s 
L o u i s M u l l e r ' s S o h n F r i t z M u l l e r . (Austrja). Od-
wadniacz z samoczynnym odpływem skropliny. 25.VI.19. 

109. L . & C. S t e i n m i i l l e r . (Niemcy). Kocioł 
opłomkowy z jednym lub więcej snopami opłomek, łączącemi 
walczaki górne z dolnemi. 15.IX.19. 

110. Firma A l e k s . F r i e d m a n n. (Austrja). Su­
wak do spuszczania mułu z kotłów parowych. 3.II.20. 

111. „ L i e b r a " M o t o r e n G . m. b. H . (Austrja). 
Maszyna tłokowa. 3.1.20. 

112. E r s t e B r i i n n e r — M a s c h i n e n - F a b r i k -
G e s e l l s c h a f t . (Czechosłowacja). Umocowanie łopatek 
w turbinach parowych lub gazowych. 5.1.20, 

http://13.IX.19
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113. F e l i k s P r z e c ł a w s k i . (Polska). Stawiało su­
wakowe do jednocylindrowych silników parowych bezkorbo-
wych. 30.VII.19. 

351. F r i e d r i c h K o r n e r. (Niemcy). Kocioł pło-
mienicowy z zespołem opłomek, umieszczonym w płomienicy, 
za przewałem paleniskowym. 10.V.20. 

367. E r s t e B r i i n n e r M a s c h i n e n - F a b r i k -
G e s e l l s c h a f t . (Czechosłowacja). Urządzenie do urucho­
miania turbin parowych ze skraplaniem. 11,111.20. 

360. E r s t e B r i i n n e r M a s c h i n e n - F a b r i k -
G e s e l l s c h a f t . (Czechosłowacja). Urządzenie do sprzę­
żenia parowych albo gazowych turbin z wałem odbiorczym. 
6.VIII.20. 

370. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . (Szwe­
cja). Zład parowy, w którym para równolegle zasila częściowo 
zasobnik ciepła, częściowo odbiornik pary. 28.VI.19. 

371. A l b e r t G e r t e i s , T r a u t e n a u i H e i n ­
r i c h M a x O l b r i c h t . (Czechosłowacja). Zasobnik ciepła 
pary wylotowej z silników parowych, pracujących z przerwa­
mi. 3.X.19. 

372. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . (Szwe­
cja). Zład parowy do wyzyskania niestałych źródeł ciepła. 
23.111.20. 

382. K y ó s t i K y l a l a . (Finlandja). Urządzenie do 
wzmocnienia ciągu w kotłach parowych, zwłaszcza w kotłach 
parowozowych. 2.1.20. 

383. W ł a d y s ł a w P i o t r K ł o b u k o w s k i . (Pol­
ska). Drzwiczki paleniskowe regeneracyjne. 11.X.19. 

385. M o t a ł a V e r k s t a d s N y a A k t i e b o l a g . 
(Szwecja). Urządzenie do doprowadzania pylowatego paliwa 
do palenisk. 28.XI.19. 

386. M o t a ł a V e r k s t a d s N y a A k t i e b o l a g . 
(Szwecja). Urządzenie do doprowadzania pylowatego paliwa 
do palenisk. 28.XI.19. 

387. M o t a ł a V e r k s t a d s N y a A k t i e b o l a g . 
(Szwecja). Urządzenie do doprowadzania pylowatego paliwa 
do palenisk. 28.XI.19. 

388. M o t a ł a V e r k s t a d s N y a A k t i e b o l a g . 
(Szwecja). Urządzenie do doprowadzania pylowatego paliwa 
do palenisk. 28.XI.19. 

331. M a s c h i n e n b a u — A . - G . B a l c k e . (Niem-
cy). Sposób zapobiegania tworzeniu się osadu z wody chło­
dzącej w skraplaczach powierzchniowych. 10.X.19. 

332. (Dodatkowy do nr. 331). M a s c h i n e n b a u — 
A . - G. B a l c k e . (Niemcy). Sposób zapobiegania tworzeniu 
się osadu z wody. 10.X.19. 

2223. I n t e r n a t i o n a l G e n e r a l E l e c t r i c C o m ­
p a n y , I n c . (Siany Zjednoczone Ameryki). Włókna do ża­
rówek i innych przyrządów. 7.1.21. 

2224. B a y e r i s c h e E l e k t r i z t a t s - I n d u s t r i e 
R o t t & C-o. (Niemcy). Trwały korek bezpiecznikowy. 5.III.21. 

2225. J u l i u s P i n t s c h A . - G. (Niemcy). Elek­
tryczna lampka gazowa o wyładowaniu jarzącem. 1.III.21. 

2235. M a r c o n i s W i r e l e s s T e 1 e g r,a p,h C-o 
L t d . (Wielka Brytanja). Stacja nadawcza radiotelegraficzna. 
S.VII.20. 

2291. H e n r i P i p e r. (Belgja). Uzwojenie wirnika 
lub stójnika maszyn elektrycznych z otwartemi żłobkami, zao-
patrzonemi w zagłębienia z obu stron krawędzi żłobków. 
19.VIII.20. 

2334. S i e m e n s & H a l s k e A . - G. (Niemcy). Słu­
chawka telefoniczna, wprowadzana w ucho. 24.VII.20. 

2335. H u n d t & W e b e r G . m. b. H. (Niemcy). Urzą­
dzenia dla rozruchu bez obciążenia elektrycznie napędzanych 

kompresorów i pomp, znajdujących się pod ciśnieniem. 
22.XII.20. 

2382. A u t o m a t i c E l e c t r i c C o m p,a n,y. (Słany 
Zjednoczone Ameryki). Układ telefonów automatycznych i pół­
automatycznych. 11.XI.20. 

2383. H e n r y J o s e p h R o u n d . (Wielka Brytanja). 
Aparat nadawczy telefoniczny. 14.IX.20. 

2384. B r i t i s c h & O v e r s e a s E n g i n e e r i n g 
S y n d i c a t e L t d . (Wielka Brytanja). Generator łukowy. 
5.VIII.20. 

772. E d m u n d M a g e r l e . (Austrja). Urządzenie do 
włączania i uderzania przy dzwonkach elektrycznych. 13.1.20. 

773. A a g e H a l f d a n J ó r g e n s e n . (Danja). 
Elektryczny przyrząd alarmujący. 21.VII.19. 

1263. E d m u n d M a g e r l e . (Austrja). Dzwonek 
elektryczny. 10.IV.20. 

1285. J ó z e f B a r a n o w s k i i K a z i m i e,r,z B,a-
r a n o w s k i . (Polska). Sposób powlekania metalem złych 
przewodników elektryczności zapomocą kąpieli galwanicznej. 
22.111.20. 

1295. B r o n i s ł a w G w ó ź d ź . (Polska). Przyrząd 
elektryczny do alarmowania pożarów. 12.XI.20. 

1437. S t a n i s ł a w Ł a s z c z y ń s k i . (Polska). Zapal­
nik elektryczny dla materjałów wybuchowych. 12.V.20. 

1721. F e l i x K i r s c h e r i J ó z e f H e s s . (Austrja). 
Sposób i urządzenie do elektrycznego powlekania przedmio­
tów na drodze elektrolityczno-technicznej. 13.IV.20. 

1722. M a x S c h l ó t t e r . (Niemcy). Otrzymywanie 
ściśle przylegających elektrolitycznych osadów cyny i ołowiu 
30.VI.20. 

1827. R i c h a r d E r b a n . (Austrja). Sprzęgło elek­
tromagnetyczne w szczególności dla samochodów. 21.111.20. 

1951. L u d w i k E b e r m a n . (Polska). Lokomotywa 
spalinowo-elektryczna. 30.111.20. 

1952. A r t u r L a n g e . (Polska). Materjał do wypeł­
niania maźnic wagonów i parowozów. 7.1.19. 

1867. E l e k t r o - O s m o s e , A . - G. (Niemcy). Spo­
sób zabijania drobnoustrojów zapomocą prądu elektrycznego. 
9.VI.20. 

1929. K o r n e l i u s S c h e m b e r i R u d o l f J o k s c h . 
(Czechosłowacja). Samoczynna waga elektryczna z przesuwal-
nym ciężarkiem. 25.IX.20. 

99. L . & C. S t e i n m ii 11 e r. (Niemcy). Kocioł opłom-
kowy ze snopami opłomek, łączącemi walczaki górne z dclne-
mi. 13.IX.19. 

100. P a u l E n g e l h a r d i F r i t z N e u h a u s . 
(Niemcy). Komora wodna do kotłów opłomkowych. 3.XI.19. 

903. A k t i e b o I a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . (Szwe­
cja). Pomocnicza instalacja parowa z zapasowemi kotłami 
i zasobnikiem ciepła. 24.111.20. 

995. R. W o l f f A . G . (Niemcy). Układ lokomobili 
z sadowieniem silnika parowego, niezałeżnem od rozciągania 
się kotła. 27.111.20. 

994. R. W o 1 f f A . G. (Niemcy). Sadowienie t łoko­
wego silnika parowego. 26.111.20. 

960. F r e d r i k L j u n g s t r o m . (Szwecja). Umoco­
wanie łopatek w osiowych turbinach parowych. 24.111.20. 

1035. A . G . der M a s c h o n e n f a b r i k e n E s c h e r 
W y s s & C i e. (Szwajcarja). Urządzenie kierownicze do 
wielokomorowych turbin parowych i gazowych z wirnikami 
wielowieńcowemi. 24.IV.20. 

1041. A . G. d e r M a s c h i n e n f a b r i k e n E s c h e r 
W y s s & C i e. (Szwajcarja). Ułożenie złożonych wałów 
wirujących silników cieplikowych i maszyn przez fcie napędza, 
nych. 24.IV.20. 

996. R. W o l f f A . - G . (Niemcy). Stawidło z suwa­
kiem tłokowym do silników parowych. 26.111.20. 
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997. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t c r . 
(Szwecja). Sposób wyrównywania dopływu i zużycia ciepła 
w instalacjach cieplnych o zmiennem zapotrzebowaniu pary 
i siły. 31.111.20. 

998. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r 
(Szwecja). Instalacja do wytwarzania pary z zasobnikami cie 
pła przegrzewu. l.IV,20. 

999. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o i . 
(Szwecja). Zład parowy. 9.IV.20. 

1018. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . 
(Szwecja). Urządzenie do zasilania i wyładowywania zawie­
rających wodę lub inny płyn zasobników ciepła o niezmien­
nej objętości. 16.IV.20. 

1073. C a r l E m i l P e d e r s e n . (Norwegja). Pale­
nisko nadające się zwłaszcza do kotłów parowych, z komorą 
gazyfikacyjną w kształcie szybu, w której drobny węgiel zo­
staje zgazowany podczas swobodnego spalania. 20.1.20. 

1078. Z. & C. S t e i n m u l i er . (Niemcy). Wahadło­
wy przyrząd spiętrzający ze szczelinami do wpustu powietrza 
dla tylnego końca ruchomych rusztów. 22.XII.19. 

1114. H e i n r i c h H e c k e r o r a z B e n d e r 
& F r a m b s G . m. b. H . (Niemcy). Dwuprzestrzenny ogrze­
wacz powietrza. 3.VII.20. 

1322. J u l i u s P i n t s c h A . - G . (Niemcy). Sposób 
otrzymywania pobocznych produktów z paliwa przy paleni­
skach kotłowych z szybem zasypanym, włączonym między 
urządzeniem doprowadzającem paliwo, a rusztem. 15.VI.20. 

1189. W a l t h e r & C i e A . - G. (Niemcy). Rucho­
my ruszt z doprowadzaniem powietrza od spodu. 28.IV.20. 

1193. W a l t h e r & C i e A . - G. (Niemcy). Rucho­
my ruszt z doprowadzaniem powietrza od spodu, którego ta­
śma rusztowa, tworząca ruchome komory Dowietrzne, posuwa 
się po nieruchomej, zaopatrzonej w dziurkowaną pokrywę 
skrzyni ze ściśnionem powietrzenm. 28.IV.20. 

1195. D e u t s c h e B a b c o c k & W i l c o x D a m p f -
k e s s e l - W e r k e A . G. (Niemcy). Urządzenie zaporowe 
do żużli przy rusztach ruchomych. 1.III.20. 

1196. D e u t s c h e B a b c o c k & W i l c o x D a m p f -
k e s s e l - W e r k e A . G . (Niemcy). Ruszt ruchomy ze 
skrzyniami dmuchowemi między górną i dolną płaszczyznę 
ruszta do doprowadzania powietrza od dołu. 1.111.20. 

1197. L . & C. S t e i n m i i 11 er . (Niemcy). Urządze­
nie spiętrzające przy rusztach ruchomych. 11.111.20. 

1443, A . G. B r o v n , B o v e r i & C i e . (Szwajcarja). 
Sposób napędu pomp pojedynczych bądź ich grup, pędzonych 
na zmianę turbinę i silnikiem elektrycznym. 4.V.20. 

1444. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . 
(Szwecja). Urządzenie regulacyjne w instalacjach parowych 
z zasobnikami ciepła i silnikami parowemi, pracującemi z prze-
ciwciśnieniem i posiadającemi część niskoprężną. 18.V.20. 

1333. W a l t e r R o e d l - R e d l i c h . (Czechosłowa­
cja). Obmurowanie kotła o stromych rurach. 30.VI.20. 

1728. H u g o H e i n r i c h . (Niemcy). Maszyna z t ło­
kiem obiegowym. 23.VIII.20. 

1729. Dodatkowy do Nr 1728. 
1731. H u g o H e i n r i c h . (Niemcy). Uszczelnienie 

w maszynach z obiegowym tłokiem i sprężynującą przylgą. 
23.V.20. 

1562, W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c -
t u r i n g C-o. (Stany Zjednoczone Ameryki). Osiowa turbi­
na parowa. 16.VI.20. 

1563. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c -
t u r i n g C-o. (Stany Zjednoczone Ameryki). Komora wy­
lotowa osiowych turbin parowych. 17.VI.20. 

1605. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c - . 

t u r i n g C-o. (Stany Zjednoczone Ameryki). Urządzenie 
kierownicze w osiowych turbinach parowych. 19.VI.20. 

1606. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a r 
t u r i n g C-o. (Stany Zjednoczone Ameryki). Komora wy­
lotowa osiowych turbin parowych. 21.VI.20. 

1607. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c ; 

t u r i n g C-o. (Stany Zjednoczone Ameryki). Urządzenie 
kierownicze w osiowych turbinach parowych. 22.VI.20. 

1648. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c -
t u r i n g . C-o. (Stany Zjednoczone Ameryki). Osiowa turbi­
na parowa. 26.VI. 

1730. S v e n s k a T u r b i n a f a b r i k s A k t i e b o ­
l a g e t Z j u n g s t r o m . (Szwecja). Zespół turbinowy. 
7.VII.20. 

1565. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c -
t u r i n g Co. (Stany Zjednoczone Ameryki). Urządzenei pr 
grzewacza wody, zasilającej w turbinach parowych ze skra­
planiem. 18.VI.20. 

1564. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a r 
t u r i n g Co. (Stany Zjednoczone Ameryki). Łopatka do 
turbin parowych. 15.VI.20. 

1608. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c -
t u r i n g Co. (Stany Zjednoczone Ameryki). Wirnik turbiny 
parowej. 24.VI.20. 

1688. S v e n s k a T u r b i n f a b r i k s A k t i e b o l a ­
g e t Z j u n g s t r o m . (Szwecja)). Tarcza turbinowa. 
3.VII.20. 

1727. A . G. B r o w n , B o v e r i & Cie. (Szwajcarja). 
Teowa nóżka łopatek do turbin gazowych lub parowych. 
10.VII.20. 

1689. W e s t i n g h o u s e E l e c t r i c & M a n u f a c -
t u r i n g Co. (Stany Zjednoczone Ameryki). Turbina paro­
wa, składająca się z oddzielnych sekcji, z których część okre­
sami biegnie luzem. 2.VII.20. 

1681. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . 
(Szwecja). Sposób pracy zaopatrzonych w zasobniki ciepła 
instalacji parowych i odpowiednie urządzenie 16.VII.20. 

1813. I g n a c y P i o t r W i n e r . (Polska). Urządze­
nie z rozpylaczami do odgazowywania, zmiękczania i ogrzewa­
nia wody, zasilającej kocioł do temperatury pary kotłowej. 
3.VII.20. 

1784. A . G. B r o w n , B o v e r i & Cie. Szwajcarja). 
Sposób i urządzenie do regulowania turbin, pracujących z po­
bieraniem pary i zaopatrzonych w serwomotory olejowe do 
zaworów pary świeżej i przelotowej. 10.VII.20. 

1863. W i l h . K o b e r & Co. (Niemcy). Urządzenie 
do oczyszczania zewnętrznej strony rur kotłowych zapomocą 
przełożonej przez rurę ruchomej taśmy lub łańcucha, zaopa­
trzonej w ostre zeby lub podobne ostre występy. 15.XII.20. 

2001. Dodatkowy do pat. Nr. 1607. W e s t i n g h o u s e . 
E l e c t r i c & M a n u f a c t u r i n g Co. (Stany Zjednoczone 
Ameryki). Urządzenie kierownicze w osiowych turbinach pa­
rowych. 23.VI.20. 

1979. S o c i ć t e S c h n e i d e r e t C i e . (Francja). 
Mechanizm napędowy indykatorów do zdejmowania silników 
wielocylindrowych. 21.V.20. 

2168. B a b c o c k & W i l c o x , Z i m i t e d . (Wielka 
Brytanja). Przegrzewacz do kotłów opłomkowych, składający 
się z dwóch grup, umieszczonych ponad sobą powyżej rur wo­
dnych. 3 0 X 2 0 . 

2132. „ M e t a n " Sp. z ogr. odp. (Polska). Sposób 
i urządzenie do przegrzewania pary i gazów zapomocą gorą­
cych gazów spalinowych. 11.XI.20. 

2106. S p ó j e n e s t r o j i r n y a k c . s p o l . (Czecho­
słowacja). Stawidło do turbin z pobieraniem pary. 25.X.20. 
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2035. C h a r l e s A l g e r n o n P a r s o n s . (Wielka 
Brytanja). Umocowanie łopatek w turbinach. 9.VII.20. 

2052. V a c l a v P ę t a k . Czechosłowacja). Silnik 
ślizgowy. 29.XII.20. 

2110. E d w a r d W a g n e r i W ł a d y s ł a w K r o h . 
(Polska). Przyrząd do regulowania dopływu wtórnego powie­
trza do paleniska. 29.XII.20. 

2114. F r a n z K u b a t t a . (Niemcy). Sposób wtór-
nego, ostatecznego zmiękczania wody przy pomocy wody ko­
tłowej. 22.IX.20 

2171. Z y g m u n t Z a k r z e w s k i . (Polska). Okrą­
głe palenisko wklęsłe. 22.IV.21. 

2206, „G e f j a" A . G. f ii r i n d u s l r i e 1 1 e A n i : 
g e n . (Austrja. Kocioł opłomkowy. 5.VII.20. 

2332. L u d w i k D y d u c h . (Polska). System rur do 
łączenia górnego kotła z dolnym. 4.11.21. 

2333. A l l g e m e i n e E l e k t r i c i t a t s - G e s e l l -
s c h a f t i F r i e d r i c h M i i n z i g e r . (Niemcy). Podgrze­
wacz rurowy do gazów spalinowych z dolnemi i górnemi 
zbiornikami. 21.1.21. 

2207. Z ' A u x i l i a i r e d e s C h e m i n s d e F e r e t 
d e 1 * I n d u s t r i e . (Francja). Podgrzewacz wody zasilają­
cej do kotłów parowozowych i innych, 16.XII.20. 

2201, W a l t h e r & C i e A . G. i H e i n r i c h R e i s e r . 
(Niemcy). Palenisko przednie z mechanicznem zasilaniem 
rusztu do kotłów walcowych i płomienicowych. 12.XI.20. 

2219. D e u t s c h e E v a p o r a t o r A . G. (Niemcy). 
Sposób i urządzenie do wykorzystania ciepła zawartego w po­
zostałościach paliwa w paleniskach. 1.XII.20. , 

2236. E r i c h B e c k e r . (Niemcy). Sposób i urzą­
dzenie do spalania płynnego paliwa. 12.1.21. 

2218. W ł a d y s ł a w P r z e w ł o c k i i A l e k s a n ­
d e r W c i s ł o . (Polska). Palenisko o ruchomym ruszcie po­
chyłym. 25.1.21. 

2290. F r i e d . K r u p p A . G. G r u s o n w e r k . (Niem­
cy). Ułożenie rusztu obrotowego przy piecach szybowych. 
18.11.21. J 

2226. Z. & C. S t e i n m ii 1 1 e r. (Niemcy). Boczna 
ochrona murów przy rusztach ruchomych. 10.1.21. 

2294. B a b c o c k & W i l c o x , Z i m i t e d , A l f r e d 
E d w a r d P a r k e r , C h r i s t o p h e r S a m u e l D a v y 
i D u n k a n G r a h a m M e i k l e r e i n . (Wielka Brytanja). 
Palenisko o ruszcie łańcuchowym. 12.VI.20. 

2262. A n t o n R o t h s t e i n . (Niemcy). Urządzenie do 
usuwania pozostałości spalania zapomocą strumienia wody. 
24.1.21. 

2390. S o c i e t e S c h n e i d e r & C i e . Przyrząd do 
smarowania korbowodów w silnikach. 22.XI.19. Dalej silniki po­
wietrzne, gazowe i wodne. 

250. J o h n C a m p b e l l M a c C a l i M a c i ą g a n. 
(Wielka Brytanja). Tłok do silników spalinowych. 12.11.20. 

251. E m i l F i a t z. (Austrja). Urządzenie do regulowa­
nia powietrza wdmuchowego w silnikach spalinowych. 23.11.20. 

252. K a r o l Z i e m b a . (Polska). Wirujące i zapomocą 
sprężonego gazu jednostronnie obciążone płynem koło komór­
kowe. 24.XI.19. 

253. M a s c h i n e n f a b r i k A u g s b u r g - N i i r n -
b e r g A . G . (Niemcy). Urządzenie do ogrzewania zapomocą ga­
zów przepływających. 15.1.20. 

334. A . G . z u r V e r v e r t u n g d e r B a n k i ' s c h e n 
W a s s e r t u r b i n e . (Węgry), Turbina wodna o promieniowym 
dopływie i wypływie na obwodzie koła i wolnym przepływie 
przez wnętrze koła. 10.11.20. 

335. M i c h a ł F r a n c . (Polska). Silnik wodny. 7.X.18. 
390. C a r l S t e i n b e c k e r . (Niemcy). Sposób pędze­

nia wtryskowych silników spalinowych z samozapłonem i komo­
rą zapalną, oraz urządzenie dla tegoż. 26.IV.20. 

389. L u d w i k E b e r m a n . (Polska). Sposób przera­
biania silników Diesla na silniki gazowe. 30.111.20. 

392. F i r m a A d o l f S a u r e r . (Szwajcarja). Sposób 
i urządzenie do osiągnięcia hamującego działania w czterosu-
wowych silnikach spalinowych. 10.IV.20. 

394. C a r l L e h m a n n . (Niemcy). Urządzenie do wtry­
skiwania oleju zapalnego dla silników spalinowych, pędzonych 
ciężkiemi olejami. 2.IV.20. 

395. A l f r e d D i g g o r e F r o o d . (Australja). Pomoc­
niczy rozpylacz dla silników spalinowych. 25.VI.20. 

393. G o r n i t z & S t o i k . (Niemcy). Połączenie wy­
miennych części chłodnicy. 24.111.20. 

396. A k t i e b o l a g e t V a p o r a c k u m u l a t o r . 
(Szwecja). Siłownia, zużytkowująca gazy palne, np. wielkopie­
cowe, częściowo w silnikach gazowych, częściowo zaś w kotłach 
parowych. 26.111.20. 

397. G e o r g S t a u b e r . (Niemcy). Turbina gazowa 
z wahającą się cieczą jako środkiem napędnym. 27.V.20. 

1074. D a i m 1 e r - M o t o r e n-G e s e 1 1 s c h a f t. (Niem­
cy). Sposób pracy silników wybuchowych. 7.VII.20. 

1115. E n r i c o F e r o l d i . (Włochy). Karburator wtry­
skowy do silników wybuchowych. 6.V.20. 

1129. A . G. f u r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i ­
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Sposób 
i urządzenie do wprowadzania paliwa do silników spalinowych. 
6.VII.20. 

1554. S o c i e t e d u C a r b u r a t e u r Z e n . i L h . 
(Francja). Dwudyszowy karburator, którego jedna dysza ma wy­
lot do komory ssawczej obok przepustnicy. 19.XI.20. 

1609. K a r l T a c k ę . (Niemcy). Silnik spalinowy dla 
płynnego paliwa. 17.XII.20. 

1740. E u g e n e H e n r i T a r t r a r s . (Francja). S i l ­
nik spalinowy na paliwo płynne. l.VII,20. 

1690. G e b r i i d e r S u l z e r A . G. (Szwajcarja). Urzą­
dzenie do zmniejszania oporu, stawianego zawartością cylindra, 
przy powrotnym ruchu tłoka podczas rozruchu silników spali­
nowych. 1.VII.20. 

1691. G e b r i i d e r S u l z e r A . G . (Szwajcarja). Po­
krywa cylindra do silników spalinowych. 1.VII.20. 

1741. E u g e n e H e n r i T a r t r a i s . (Francja). Za­
wór rozpylający do silników spalinowych na płynne paliwo. 
1.VII.20. 

1692. F i r m a F . K o m n i c k . (Niemcy). F i l t r powie­
trza do silników spalinowych. 5.XII.21. 

1693. E u g e n e H e n r i T a r t r a i s . (Francja). Pom­
pa paliwowa do silników spalinowych. 1.VII.20. 

1650. A . G. f ii r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i ­
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Sprężynowe 
urządzenie rozruchowe do silników spalinowych. 26.VI.20. 

1610. S e b a s t i a n Z i a n i d e F e r r a n t i . 
Brytanja). Silnik cieplny. 23.VI.20. 

1767. A . G- i i i r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i ­
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Czterosuwo-
wy wtryskowy silnik spalinowy ze sprężarką do powietrza 
wdmuchowego. 6.VII.20. 

1801. A . G . f u r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i ­
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Wtryskowy 
silnik spalinowy. 6.VII.20. 

1821. A r n o l d - Z o i l e r. (Szwajcarja). Silnik wybucho­
wy o wirowej sprężarce. 23.XII.20. 

1768. E u g e n e H e n r i T a r t r a i s . (Francja). Dwu­
suwowy silnik spalinowy z komorą spalirPz.vą. 1.VII.20. 

1803. J o s e f L o r b a c h . (Niemcy). Dwucylindrowy si l ­
nik wybuchowy ze sterującym tłokiem. 7.VII.20. 

1804. D a i m l e r - M o t o r e n - G e se 1 1 s c h a f t. (Niem­
cy). Silnik spalinowy ze sprężarką do chwilowego zwiększania 
mocy silnika przez doprowadzanie sprężonego powietrza, po­
trzebnego do spalania. 20.1.22. 

http://29.XII.20
http://29.XII.20
http://22.IX.20
http://16.XII.20
http://12.XI.20
http://12.VI.20
http://24.XI.19
http://26.IV
http://10.IV.20
http://25.VI.20
http://19.XI.20
http://26.VI.20
http://23.VI.20
http://23.XII.20
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1805. A . G. f u r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i -
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Sposób zwięk­
szania sprawności objętościowej sprężarek do powietrza wdmu-
chowego przy silnikach spalinowych. 6.VII.20. 

1770. A . G . f u r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i -
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Urządzenie 
do wprowadzania paliwa do silników spalinowych. 6.VII.20. 

1771. A . G. f ii r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i -
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o . (Austrja). Zawór wtry­
skowy do silników spalinowych. 6.VII.20. 

1806. D a i m l e r - M o t o r e n-G e s e l l s c h a f t . (Niem­
cy). Urządzenie do doprowadzania paliwa do silników spalino­
wych, zasilanych chwilami sprężonem powietrzem, potrzebnem 
do spalania. 20.1.22. 

1823. D a i m l e r - M o t o r e n-G e s e l l s c h a f t . (Niem­
cy). Sposób i urządzenie do zasilania paliwem karburatora s i l ­
ników spalinowych, które chwilami otrzymują zapomocą sprę­
żarki lub t. p. maszyny sprężone powietrze. 7.VII.22. 

1772. A . G . f f l r T i e f b o h r t e c h n i k u. M a s c h i -
n e n b a u v o r m a l s T r a u z l & C o. (Austrja). Sposób chło­
dzenia silników spalinowych. 6.VII.20. 

1861. S o c i e t e d u C a r b u r a t e u r Z e n i t h. (Fran­
cja). Karburator, posiadający oprócz głównej dyszy, umieszczo­
ną pod poziomem paliwa dyszę wyrównawczą, zasilającą kar­
burator dodatkowy. 2.VII.20. 

1943. F r a n z H e i n l i „ F a p a g " F e i n m e c h a n i k 
& A p p a r a t e b a u G . m. b. H . (Austrja). Karburator. 29.IX.20. 

1944. Dodatkowy do pat. Nr. 1943. 
2003. S o c i e t e d u C a r b u r a t e u r Z e n i t h. (Fran­

cja). Karburator do silników wybuchowych. 30.VI.20. 
1987. H u g o K o r n . (Niemcy). Wirnik turbiny wodnej 

z zewnętrznym dopływem. 17.VII.19. 
2145. F i r m a H e i n r i c h L a n z . (Niemcy). Wielocy-

lindrowy silnik spalinowy z łbicą żarową. 27.VII.21. 
2079. M a r s - W e r k e A . G . (Austrja). Urządzenie na-

wrotcze do silników spalinowych. 8.III.21. 
2152. G e b r i i d e r S u l z e r A . G . (Szwajcarja). Me­

chanizm nawrotczy do silników spalinowych. 10.VII.20. 

2191. S o c i e t e S c h n e i d e r & C i e . (Francja). Sta-
widło rozdzielcze do gazu i powietrza w silnikach wybucho­
wych. 30.VII.20. 

2065. A d o l f S t e ) s k a l . (Czechosłowacja). Silnik 
spalinowy z oddzielnem wprowadzaniem powietrza i paliwa do 
komory rozpylacza i wykorzystaniem mieszaniny w dwóch okre­
sach. 1.XII.20. 

2192. G e b r i i d e r S u l z e r A . G . (Szwajcarja). Urzą­
dzenie do chłodzenia tłoków. 10.VII.20. 

2193. P e t e r S e i w e r t . (Niemcy). Urządzenie do od­
dzielania wody ze strumienia tłoczonego. 25.1.21. 

P r z e m y s ł i handel 
Spółka Akcyjna „Sieci Elektryczne". Bilans otwarcia 

w złotych na dzień 1 stycznia 1029 r. Sp. A k c . „Sieci Elek­
tryczne" przedstawia się jak następuje: 

Stan bierny bilansu wynosi Zł. 343 007.01. Z sumy tej 
przypada Zł. 85 243.44 — wierzyciele, Zł. 257 763.57 — kapita­
ły własne. 

W stanie czynnym mamy sumy: Zł. 3 255 — kasa; 
Zł. 10 000 — weksle; Zł. 80 001.70 — dłużnicy; Zł. 14 830.50 — 
ruchomośii Zł. 215 358.24 — budowa linji Zagłębi-3-Często-
chowa; pozostałe Zł. 19 561.57 — przypada na P. K . O. w War­
szawie, kaucje, grunta i ruchomości. 

(„Monitor Polsk i" Nr. 201 z dnia 1 września b. r.). 

Elektrownia Okręgowa w Sierszy Wodnej. Rada Zawia­
dowcza Sp. A k c . Elektrowni Okręgowych w Sierszy Wodnej 
podaje do wiadomości akcjonarjuszów, iż w myśl uchwa­
ły Walnego Zgromadzenia z dnia 6 czerwca r. b. wypłacana 
jest dywidenda za r. 1924 w wysokości gr. 2,1 od każdej akcji 
200 kor. I i II emisji; gr. 3 od każdej akcji 200 mk. III, IV, V , 
VI, VII i VIII emisji. Dywidenda wypłacana jest w biurze Sp. 
A k c . „Siła i Światło" — Marsza łkowska 94 i w Banku Mię­
dzynarodowym w Krakowie. 

Zjednoczone Towarzystwo Akcyjne Elektryczności 
w Wiedniu z siedzibą krajową w Bielsku. 

Bilans otwarcia w złotych Zjednoczonego Towarzystwa 
Elektrycznego w Wiednu z siedzibą krajową w Bielsku przed­
stawia się jak następuje; 

Stan bierny bilansu wynosi Zł. 3 007 989.78. Z sumy tej 
przypada: Zł. 100 000 — kapi ta ł zakładowy, Zł. 2 907 943.61 — 
wierzyciele, Zł. 46.17 fundusz rezerwowy. 

W stanie czynnym mamy sumy: Zł. 67 560.45 — grun­
ta i realności; Zł. 231 065.33 — budynki: Zł. 997 055.25 — kot­
ły i maszyny; Zł. 1 174 934.95 — sieci kablowe i napowietrzne; 
Zł. 256 728.59 — liczniki ; Zł. 5 066.21 — tory towarowe i do­
jazdowe; pozostałe Zł. 275 588.00 przypada na ruchomości, 
dłużników, kasę, towary, sumy przechodnie i s t ra tę na dzień 
31 grudnia 1923 r. 

(„Monitor Polski" Nr. 199 z dnia 29/VIII 1925 r.). 
Polsko-Holenderska Fabryka Lampek Elektrycznych 

„Philips". Bilans otwarcia w złotych na dzień 22 czerwca 1924 
roku przedstawia się jak następuje: 

Stan bierny bilansu wynosi Zł. 2 098 772.03 — z sumy 
tej przypada Zł. 83 000.00 — kapi ta ł akcyjny; Zł. 2 015 772.03— 
wierzyciele. 

W stanie czynnym mamy sumy: Zł. 365 126.97 — nieru­
chomości i grunta; Zł. 405 255.61 — maszyny i narzędzia; 
Zł. 948 122.71—lampki, półfabrykaty i surowce; Zł. 326 626.83— 
dłużnicy; pozostałe Zł. 53 639.91 — przypada na ruchomości, 
kasę, papiery wartościowe i deficyt. 

Krakowska Spółka Tramwajowa. 27 Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów K r a k o w s k i e j S p ó ł k i 
T r a m w a j o w e j odbędzie się dnia 28 września r. b. o go­
dzinie 10 ej rano w sali posiedzeń Magistratu m. Krakowa. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności za 

rok administracyjny 1924. 
2) Sprawozdanie Wydzia łu Rewizyjnego z przedłożo­

nego zamknięcia bilansowego za rok 1924. 
3) Wybory do Rady Zawiadowczej i Wydziału rewir 

zyjnego, oraz ustalenie wynagrodzenia dla rewizorów. 
4) Sprawa bilansu złotowego i Zmiana § 8 Statutu. 

T R E Ś Ć : Wykree-a silników prądu trójfazowego, M . Kopczyński. — Nieco o obecnym stanie elektryfikacji w Niemczech i pa­
rę uwag o naszej, Maryan Porębski, dypl. inż.-elektryk, dypl. inż.-mech. — Doświadczenie z nowemi metodami taryfikacji energji 
elektrycznej.—Wakacyjne praktyki studenckie, Kazimierz Węcławski , Przew. Kom. Prakt. K. E. St. P. W. — Z g o s p o d a r k i 
e l e k t r y c z n e j . — W i a d o m o ś c i T e c h n i c z n e . — R ó ż n e . — S t o w a r z y s z e n i a i o r g a n i z a c j e . — N o w e w y ­

d a w n i c t w a.—U p r a w n i e n i a i w i e d o m o ś c i r z ą d ó w e.—P r z e m y s ł i h a n d e l . 
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